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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: Kre- 
mera Józefa, Prochaskę Karola, Kro- 
paczka Kazimierza, Matusińskiego 
Maksymiliana, Cieszyńskiego Fran- 
ciszka, Gutkowskiego Tadeusza, Ko- 
zubskiego Józefa, Włodarczyka An- 
toniego, Chlebika Antoniego, Rotschka 
Oskara, Paneńskiego Teodora, Drzy- 
giewicza Ludwika, Małdzińskiego 
Alfonsa, Cukrowicza Tadeusza, Fraun- 

ellnera Alojzego, Jaworskiego Zy- 
gmunta, Dr. Chajesa Adolfa, Kaufma- 
na Daniela i Leo Arthura bezpłatnymi 
auskultantami w obrębie tegoż sądu krajo- 
wego wyższego, i udzielił równocześnie bez- 
płatnym auskultantom : Emilowi Tille- 
sowi, Czesławowi Łozińskiemu, Igna- 
cemu Slebodzińskiemu, Dr. Leonowl 
Goldmanowi, Henrykowi Tomkowi- 
czowi, Stanisławowi Głębockiemu, 
Dr. Władysławowi Wędkiewiczowi, Lu- 
dwikowi Klemensiewiczowi, Bogda- 
nowi Prochniewiczowi, Wilhelmowi 
Seidlowi, Emilowi Hubickiemu, Sta 
nisławowi Łachocińskiemu, Stanisła- 
wowi Szuro, i nowomianowanemu auskul- 
tantowi Karolowi Prochasce adjutum 
w rocznej kwocie 500 zł. w. a. 


Minister sprawiedliwości mianował ad- 
junkta sądu krajowego Adolfa Podwina 
w Krakowie sekretarzem rady tamtejszego 
sądu wyższego krajowego. 


CZĘSC NIEURZĘDOWA. 


Lwow, dnia 2. marca. 


Na jednem z najbliższych posiedzeń 


Izba deputowanych przystąpi do zała- | 


twienia ustawy o uregulowaniu zewnętrznych 
stosunków prawnych katolickiego kościoła. 


R WY WO YA OPRAC YORKE ETZ Y* 


| renumerztB z 
| 1 zi 85 ct. 
Il 


Przewodnik naukowy i literac 
otrzymują cało- 1 półrocyni abonenci bazpiatnie, 


MARCA. 1874. 
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walny uą od opłaty pecztowej. 


Wobec nadzwyczajnej doniosłości tej sprawy | niemiecki nie posunie się dalej w dzi- | francuzkim zasiadają Magne i Desseilligny, 


rozprawa w Izbie będzie niezawodnie bardzo 
ożywioną, wymiana zdań nader wyczerpu- 
jącą, ale dotąd niema żadnej obawy, ażeby 
poważna walka zasad i przekonań zakłóconą 
została jakimś drażliwszym epizodem. Naj. 
sprzeczniejsze stronnictwa i frakcye pojmują 
swoje zadamie poważnie i gotują się do walki 
spokojnie. Nie tak zapewne przedstawiałaby 
się sytuacya dzisiaj, gdyby przebieg obrad 
w komisyi wyznaniowej był przystępny dla 
wszystkich sprawozdawców dziennikarskich. 
Dzienniki wiedeńskie mają wiele zalet nie- 
pospolitych ale obok nich także wiele przy- 
miotów wcale niepochlebnych, Brak spokoju 
i umiarkowania, nieposkromiona chęć dra- 
żnienia przeciwników i wywlekanie skanda- 
lów byłyby niezawodnie wywarły wpływ 
rader szkodliwy ma dalszy tok spraw wy- 
znanmiowych. Stronnictwa byłyby w takim 
razie stanęły do walki parlamentarnej w wy- 
sokiem rozdrażnieniu, które szkodzić musi 
zawsze przedmiotowi wymagającemu głębo- 
kiej rozwagi i wszechstronnego zastanowienia. 
Przesilenie węgierskie jest nie- 
zawodnie głównie dla tego tak uporczywe, że 
w Węgrzech zapanowała powszechna a niezna- 
na dotąd bezradność i zwątpienie. Nawet mę- 
żowie wypróbowanych zdolności i pełni po- 
święcenia dla kraju ulegli chwilowemu prądowi 
tak dalece, że niedawierzają własnym siłom a 
nawet je lekeeważą. Nawet Ghyczy, któremu 
w ostatnim roku tak ustawicznie sprzyjały 
wypadki polityczne, który istotnie mógł wa- 
żną odegrać rolę w nowem ugrupowaniu 
stronnictw i przekształceniu rządu, niegł 
zwątpieniu i z całym obozem swoim zdala 
patrzy na przesilenie. Do niedawna zarzu- 
cano Węgrom, że grzeszą zarozumiałością 
na swoją potęgę i przesadą w górnolotnych 
planach, Kto wie, czy zwątpienie dzisiejsze 
nie przynosi krajowi większej szkody niż 
nieduwna zarozumiałość i przesada. 


Kto na chwilę przypuszczał, że rząd 


umysłów z dokonanemi zmianami zatrzyma 
się przynajmniej w drodze, tego rozczarować 
musiał przedłożony radzie związkowej pro- 
jekt o osobach duchownych usuniętych od 
urzędu. Zaraz pierwszy artykuł postanawia, 
ze osoby duchowne wydalone z urzędu wy- 
rokiem sądowym, mogą być pozbawione pań- 
| stwowej przynależności uchwałą centralnej 
władzy swojego państwa ojczystego. Do chwili 
pozwięcia takiej uchwały policya krajowa 
może im wzbronić lub nakazać pobyt w pe- 
wnym okręgu albo pewnej miejscowości. Kto 
w ten sposób pozbawiony został przynale 
żności do państwa, nie może jej uzyskać w 
żadnem państwie związkowem bez zezwolenia 
rady związkowej. Nie potrzeba lepsze:o do- 


wodu, że rząd pruski gotów jest użyć 
ostatecznych środków dla zapewnienia zwy- 
cięztwa swojej dotychczasowej polityce. 

W Francyi dla odmiany rozpisują 
się obecnie dzienniki nad wrzekomemi roko- 
waniami pomiędzy starszą i młodszą linią 
Bourbonów. Będzie to niezawodnie bajka 
stworzona dla urozmaicenia dyskusyi dzien- 
nikarskiej, która od dłuższego czasu toczy 
się jednostajnie na jeden i ten sam temat 
blizkiej uroczystości imperyalistów w Chi- 
slehurst. Uroczystość ta ostatecznie zanie: 
pokoiła na prawdę wszystkie inne stronni- 
ctwa. Republikanie nie mogą darować ks. 
Napoleonowi i jego zwolennikom, że tak 
zręcznie i skutecznie umie przynęcać do 
siebie różne żywioły demokratyczne a roja- 
liści patrzą z pewnem przerażeniem na wy- 
bitną rolę Rouhera, którego wpływ wzmaga 
się w miarę, jak gaśnie gwiazda obu linii 
bourbońskich. Ks. Broglie podsuwają tele- 
gramy zamiar wniesienia w Zgromadzeniu 
narodowem banicyi na wszystkich członków 
rodziny Bonaparte. Jest to buśń niezgrabna 
i w najwyższym stopniu. Dopóki w gabinecie 


,siejszej polityce swojej wobec kościoła kato- | ks. Broglie pewnie nie otrzyma upoważnienia 
(lickiego i dla pogodzenia rozdrażnionych do takiego kroku, który zresztą rozdrażniłby 


wszystkich a nie osiągnąłby żadnego celu, 
Republikanie bowiem postawiliby niezawodnie 
poprawkę, ażeby w taki sam sposób uwolniono 
Francyę od członków rodziny królewskiej, 
a zwrot taki groziłby rządowi nieuniknioną 
klęską. Sojusz Bonapartystów z rojalistami 
na pozór zupełnie zerwany z łatwością od- 
nawia się przy każdej sposobności a zwła- 
szcza takiej, w której z niezgody tylko 
republika korzyści odnieść może. 

Turcya pozbyła się w ostatnich cza- 
sach dwóch podrzędnych ale zawsze dość 
drażliwych sporów: z Rossyą i Austryą. 
Najpierw bowiem opuścili już dobrowolnie 
Turcyę popisowi rossyjscy, którzy ucieczką 
z ojczyny chsieli wyłamać się z pod przepi- 
sów nowej ustawy konskrypcyjnej. Turcya 
nie chciała wesprzeć zbiegów jako koloni- 
stów, a Rossya zapewniła im darowanie ka- 
ry w razie dobrowolnego powrotu do ojczy- 
zny. Podobnie postąpiła sobie Turcya z zbie- 
gami bośniackimi, którzy znanym memorya- 
łem niedawno wywołali wrzawę w świecie 
dyplomatycznym. Zbiegom przyznano bez- 
warunkową amnestyę i swobodny powrót do 
ojczyzny. 
ony ka rr 


KORESPONDENCYE 

Wiedeń, 28. lutego. 
£ Odkąd jakiś nieproszony opiekun 
rządu w Bohemii zapowiedział „uśmierzenie* 
panującego niby wszędzie rozdrażnienia, 
dzienniki tutejsze, a właściwie tylko nie» 
które z nich, rozgniewane z powodu uchwa- 
ły w sprawie stempla od gazet, co chwila 
wietrzą bądź przesilenie, bądź niebezpie- 
czną sytuacyę. Monarcha wracający z swej 
podróży zastaje we Węgrzech zawiłe poło- 
żenie polityczne; pewne pisma wiedeńskie 
obejść się nie mogą bez podrygów nerwo- 


SKARB WATAZKI 


Obrazek z końca XVIII. wieku. 


(Ciąg dalszy.) 


IL. 
Handlarz dusz. 


Podaliśmy w poprzednim rozdziale kil- 
ka szczególów o jeńcach hajdamackich we 
Lwowie, bo potrzebne były jako wstęp do 
dalszego opowiadania. Wiemy już, jakim 
sposobem udało się umieścić i wyżywić tych 
nieszczęsnych ludzi, których w drodze do 
Lwowa ścigał widok straconych współtowa- 
rzyszy zbrodni, nad którymi wisiała klątwa 
strasznych czynów, których gnała nienawiść 
i obrzydzenie powszechne. 

Jeńcy ci, z pod wszelkiego prawa wy- 
jęci, gnani w głodzie i bez miłosierdzia 
jak bydlęta najyodlejsze, nie cieszyli się 
zapewne z łaski, która uchroniła ich od 
śmierci na palu lub na szubienicy. Nim się 
ich los we Lwowie rozstrzygnął W sposób 
poprzednio opisany — stan ich był zaiste 
okropny. 

Umieszczono ich, jak już powiedzieli- 
śmy, po rozmaitych lochach lub próżnych 
komorach obu arsenałów lwowskich — a 
na ciasnej, kilkusążniowej przestrzeni nieraz 
po kilkadziesiąt tych nieszczęsnych ofiar 
zbrodni mieścić się musiało. Oddano ich 
pod straż garnizonu, a główny nadzór nad 
wszystkimi powierzono jednemu z oficerów 
załogi. 


Oficerem tym był młody człowiek, nie- 
dawno dopiero w służbie Rzeczypospolitej 
zostający. Poznamy z nim bliżej naszego 
czytelnika, oficer ten bowiem odgrywać 
ma w tej opowieści naszej jedną z ról naj- 
główniejszych. 

Miał nazwisko na pozór cudzoziem- 
skie, ale przez wszystkich starych heraldy- 
ków polskich znane i do rodzimych nazwisk 
szlacheckich zaliczone. Nazywał się Robert 
Fogelwander. Rodzina Fogelwandrów w da- 
wnych wiekach przeniosła się do Polski 
z Niemiec, gdzie zajmowała niegdyś znako- 
mite stanowisko. Nad tarczą herbowną Fo- 


tnym i wychowywał młodego Fogelwaudra 
jak syna. Należał on niegdyś do najgoręt- 
szych zwolenników Stanislawa Leszczyńskie- 
go, a kiedy król ten bez korony i tronu 
osiadł w Lunevillu, dobrodziej młodego ofi- 
cera przeniósł się tam także, ahy stale za- 
mieszkać w pobliżu tego, którego do zgonu 
uważał za swego monarchę. 

Młody Fogelwander wychowany w do- 
statkach oddawał się pewnej nadzieji, że 
bogaty krewny uczyni go spadkobiercą. Za- 
miłowany w stanie wojskowym , wstąpił do 
francuzkiego pułku Royal Suedois, w którym 
podówczas bardzo wielu służyło Polaków. 


gelwandrów osadzoną była korona o dzie- | Bogaty krewny kupił mu kompanję, a mło- 
więciu perłach, i należał im się tytuł rzym- | dy nasz kapitan pełen różowych widoków 


skiego imperium. 


na przyszłość, pędził najprzyjemniejsze ży- 


Nasz Wogelwander był ostatnim swego | cie w Paryżu. 


rodu w Polsce. Był to młody, nadzwyczaj 


urodziwy mężczyzna. Twarz jego miała w so- | nie zawiodły Fogelwandra. 


Nagle umarł bogaty krewny. Nadzieje 
Opiekun jego 


bie coś niepolskiego, chociaż nie było w nim | zapisał mu cały swój majątek w ruchomo- 
już ani kropli krwi niemieckiej. Nie wyglą- | ściach i w dobrach położonych w Polsce. 
dał też na Niemca, ale na Włocha raczej, | Fogelwander porzucił swoją kapitanję i wy- 
O blado - śniadej cerze, dużych czarnych i |jechał do Polski, aby objąć w posiadanie 
ognistych oczach, osadzonych głęboko, peł- | odziedziczony majątek. Ale tu spotkał go 
nych jakiegoś, powiedziałbym tajemniczego | zawód okrutny... 


wyrazu, O rysach twarzy regularnych, wy- 


Znaleźli się w Polsce blizcy krewni 


bitnych, może za ostrych nieco i zdradza- | zmarłego, którzy wnieśli protest przeciw te- 
jacych namiętność — młody oficer uderzał | stamentowi, a na mocy prowizorycznego 
pewną niepospolitą cechą całej swej fizyo- | wyroku zajęli dobra w posiadanie. Fogel- 
gnomji i postaci, i należał do tych osób, |wander zamiast bogatych włości znalazł 
które dość raz widzieć tylko, aby je na za- | w ojczyznie powikłany i trudny proces z prze- 


wsze niemal zachować w pamięci. 
Fogelwander od roku dopiero znajdo- 


możnymi przeciwnikami, 
Począł się pieniać z zawziętością mło- 


wał się w garnizonie lwowskim. Mimo mło- | dego, namiętnego człowieka, który się czu- 
dości swojej liczne przechodził już koleje. |je pokrzywdzonym. Otoczył się całym legio- 


W dziecięcym już wieku osierocony, wycho- | nem palestrantów i sypał między nich hoj- | 
| wał się łaską jednego z dalekich krewnych | nie złoto. Przeciwnicy jego nie żałowali | 
[swej matki. Krewny ten był bardzo maję- | także złota, ale umieli go użyć zręczniej i | 


trafniej od niedoświadczonego młodzieńca, 
który był niemal cudzoziemcem w własnej 
ojczyźnie, i nie przeczuwał nawet, jak wąt- 
pliwym, jak niepewnym i jak niezmiernie 
dlugim bywał każdy spór w owych czasach 
przed trybunałami polskimi. 

Skończyło się na tem, że Fogelwander 
na wystawne życie a bardziej jeszcze na 
koszta palestry stracił wszystko, co jeszcze 
w gotówce odebrał w Lunewillu po zmar- 
łym swym dobroczyńcy. Proces ugrzązł, pa- 
lestranci widząc ruinę klienta , opuścili go 
zupełnie, a dobra sporne pozostały w wy- 
godnem posiadaniu przeciwników. 

W tak przykrem położeniu nie pozo- 
stawało młodemu człowiekowi nic, jak tyl- 
ko pomyśleć o dalszym sposobie życia. Ze- 
brawszy szczupłe resztki, jakie mu jeszcze 
pozostały, postanowił wstąpić do regularne- 
go wojska Rzeczypospolitej. Jak wszędzie 
podówczas tak i w Polsce stopnie oficerskie 
kupowano, z tą tylko różnicą, że mimo tak 
nielicznego wojska frymarka złotych bando- 
letów w Polsce kwitnężła bardziej niż gdzie- 
kolwiek. 

Fogelwander kupił sobie chorągiew 
w jedynym niemal porządniejszym pułku 
ówczesnym polskim, w królewskiej dragonii 
cudzoziemskiego autoramentu, czyli w tak- 
zwanej konnej gwardyi koronnej. Odtąd mu- 
siał żyć tylko z t. z. traktamentu, czyli 
żołdu, a żołd ten nietylko był szczupły ale 
wypłacany bywał najnieregularniej, 

Gdy Lwów zagrożony był przez konfe- 
deracyę Barską, wysłano tam chorągiew 
Fogelwandra na załogę. Tym sposobem 
znalazł się na widowni naszego opowiadania, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wych, potrzebują ciągłej emocyi, więc ni 
z tąd ni z owąd zaczynają porównywać po- 
łożenie rzeczy z tej i z tamtej strony Li- 
tawy, jak gdyby najmniejsze zachodziło po- 
dobieństwo między stosunkiem w obu poło- 
wach monarchii. W braku innych wskazó- 
wek czepiają się wiadomości o konferencji, 
na jaką zaprosił prezes ministrów ks. Au- 
ersperg kilku deputowanych i kilku człon- 
ków Izby wyższej. Konferencya ta odbędzie 
się podobno jutro. Jak się zdaje, pogadanka 
jutrzejsza ma głównie na celu porozumienie 
się wzajemne co do podziału pracy parla- 
mentarnej. Rada państwa w połowie kwie- 
tnia z powodu zebrania się delegacyi wspól- 
nych, musi być odroczoną. Czy to będzie 
zamknięcie czy odroczenie sesyi, niewiado- 
mo jeszcze; zawisło to przeważnie, jakie do 
tego czasu Rada państwa załatwi przedmio- 
ty. Z ważniejszych spraw wymienimy tylko 
budżet i przedłożenia wyznaniowe. Otóż 
porozumienie się rządu z Izbą względem 
podziału pracy i kolei załatwienia spraw 
pilniejszych, jest bardzo ważnem. Jeżeli na 
jutrzejszej konferencyi poruszonym także 
będzie stosunek większości i rządu do prze- 
dłożeń wyznaniowych, które we wtorek dnia 
3 marca mają być na porządku dziennym, 
to odpowiada to tylko dotychczasowej tak- 
tyce rządowo-parlamentarnej. (Chcieć do- 
patrzeć się w tej konferencyi jakiegoś wy- 
padku nadzwyczajnego i snuć z tego następ- 
stwa polityczne, na to trzeba osławionej 
bujnej wyobrażni, o jaką tu nie trudno w 
świecie dziennikarskim, lub zamiłowania w 
rozsiewaniu senzacyjnych wiadomości, za 
który to system prasa tutejsza odbiera tak 
słuszną naganę od prasy zagranicznej. 

W wilię oczekiwanej dyskusyi nad 
przedłożeniami wyznaniowemi liczne krążą 
pogłoski co do zachowania się rozmaitych 
frakcyi parlamentarnych przy głosowaniu. 
Mianowicie zajmuje tu wszystkich pytanie, 
jakie stanowisko zachowa delegacya krajo- 
wa. Wiadomo, iż koło polskie w sprawach 
wyznaniowych nie zna żadnej solidarności. 
Wolno każdemu przemawiać i głosować, jak 
mu sumienie i przekonania nakazują. Wia- 
domość, jakoby koło polskie uchwaliło, iż 
przedłożenia wyznaniowe stanowią kwestyę 
polityczną a zatem wymagają solidarnego 
wystąpienia, nie jest prawdziwą. Jaka* usta- 
wa ma mieć cechę wyznaniową, jeżeli nie 
ustawa mająca uporządkować stosunek mię- 
dzy kościołem a państwem? Ilu posłów 
galicyjskich głosować będzie za, ilu prze 
ciw — naturalnie przewidzieć nie możemy, 
albowiem musielibyśmy znać zapatrywanie 
osobiste każdego z deputowanych naszych, 
ale to pewna, że część ich wielka wystąpi 


przeciw przedłożeniom rządowym, druga 
część głosować będzie za niemi a może 


trzecia część wstrzyma się od głosowania. 
Co się tyczy frakcyi hr. Hohenwartha, Va- 
terland przypuszcza osobliwą taktykę, t. j. 
wstrzymanie się od głosowania przy wszy- 
stkich poprawkach dalej sięgających, aniżeli 
przedłożenia rządowe. Tastykę tę wytłóma- 
czymy, jeżeli sprawdzi się przypuszczenie po- 
wyższe ; dodajemy, że tak zrozumieliśmy wy 
rażenie Vaterlandu: „nicht mitstimmen.* 
Dzienniki pisały, że ministrowie nie 
szczędzili zabiegów, aby nakłonić centrum 
w Izbie do głosowania przeciw odesłaniu 
wniosku Dr. Foreggera względem rewizyi 
ustawy prasowej do osobnego wydziału. Jak 
nas zapewniają, fakt wprost przeciwuy jest 
prawdziwym. Rząd w zasadzie nie sprzeci- 
wia się bynajmniej rewizyi ustawy druko- 
wej, ani też jest przeciwnym obradowaniu 
nad wnioskiem wspomnianym; głosowanie 
ministrów — nie głosowali jak wiadomo za 
wnioskiem Dra. Foreggera — wytłómaczyć 
sobie można , jeżeli zważymy, iż wniosek 
w mowie będący zawierał w sobie potępie- 
nie bezwzględne tak zwanego postępowania 
objektywnego, tudzież prawa konfiskaty; 
żaden zaś rząd nie może zgodzić się na po- 
tępienie z góry ustawy obowiązującej. Wy. 
starcza na to proste rozróżnienie między 
pojęciami de lege ferenda i de lege lata. 


XXIII. posiedzenie Izby deputowanych. 


Prezydent dr. Rechkauer zagaja 
posiedzenie o godzinie 11 1/4. 
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Obecni ministrowie: Książe Adolf Au- 
ersperg, br. Lasser, dr. Ban hans, dr. 
Stremayr, dr. Glaser, dr. Unger, 
Chlumecky, br. Pretis, pułkownik 
Horst idr. Ziemiałkowki. 

Minister obrony krajowej przedkłada 
projekt ustawy o pensyach osób należących 
do c. k. wojska marynarki wojennej 1 mili- 
cyi krajowej. , 

Towarzystwo urzędników wnosi pety- 
cyę o podwyższenie pensyi emerytów, wdów 
i sierót po urzędnikach państwa, gmina 
Torki w Galicyi prosi o pomoc w sporze z 
obszarem dworskim. 

Przedłożenie rządowe o koncesyach dla 
przedsiębiorstwa w celu osuszenia Lago di 
Morigno w Dalmacyi odsyła Izba do komi- 
syi budżetowej. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
dep. Rygera o założeniu państwowego 
banku hipotecznego. Wnioskodawca zabie- 
ra głos w celu uzasadnienia swojego pro- 
jektu. 

Dr. Dunajewski tłumaczy polskich 
deputowanych, dla czego głosować będą 
przeciw odesłaniu wniosku Rygera do ja- 
kiejkolwiek komissyi. Ogólne zasady, na 
których opiera się ten wniosek, niezawiera- 
ją nicnowego. Umiejętność już je rozbierała i 
potępiła. Nosilibyśmy drzewo do lasu a sowy 
do Aten, gdybyśmy w Austryi jeszcze obec 
nie obszernie rozbierali ekonomiczną i mo- 
ralną szkodliwość gospodarstwa papierowo- 
pieniężnego. Niepotrzeba już wcale pomna- 
żać nabytych dotąd doświadczeń. Mowca 
wskazuje dalej na stosunek do Węgier, któ- 
re pewnie poszłyby za przykładem Austryi, 
gdybyśmy według wniosku Rygera puścili 
w obieg jeden miliard. Wniosek ma zamia 
ry i cele uznania godne, ale niedaje pan- 
stwu Żadnej pomocy lecz raczej naraża 
kredyt hypoteczny na niebezpieczeństwo. 
Z tego powodu dr. Dunajewski 1 wszyscy 
Polacy deputowani głosować będą przeciw 
waioskowi dep. Rygera. 

Izba uchwała zgodnie z wnioskiem dr. 
Dunajewskiego, wskutek czego wniosek upa- 
da zaraz przy pierwszem czytaniu. 

Następuje sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o petycyach w przedmiocie cło- 
wego postępowania z towarami wełnianemi, 
Sprawozdawcą jest dep. Neuwirth. 

Wniosek komisyi wzywa rząd, ażeby 
starał się jak najusilniej uwzględnić pety- 
cye i zarządził stosowną rewizyę istniejących 
przepisów cłowychimosnopolowych. Da tej żąda 
komisya uchylenia rozporządzenia ministe 
ryalnego z 1l września 1878 i wzywa rząd, 
ażeby w przyszłości, we wszystkich cłowych 
zarządzeniąch zasadniczo wstrzymane zostały 
wszelkie koncesye na rzecz zagranicznych 
artykulów przywozowych. Ostatnia część 
wniosku wywołała w komisyi długie roz- 
prawy a w pełnej Izbie przyczyniła się 
głównie do 3 godzinnego trwania dyskusyi. 
Zaraz na wstępie zabrał głos minister skar 
bu baron Pretis i w wyczerpującej mowie 
odparł z wielkiem powodzeniem wymierzone 
przeciw rządowi zarzuty a mianowicie za- 
rzut, jakoby rząd z powodu swojego han- 
dlowo-politycznego stanowiska wobec zagra- 
nicy pomijał interesa krajowego przemysłu. 
Mowca zwraca uwagę, że tak silnie zaata- 
kowane rozporządzenie z września u. r. wy- 
dane zostało w porozumieniu z węgierskim 
rządem, że zatem do uchylenia potrzebnem 
jest zezwolenie węgierskiego gabinetu. Sko- 
ro rząd spostrzegł pierwsze objawy nieza 
dowolenia pomiędzy fabrykantami wełny 
owczej, zawiązał natychmiast rokowania z 
węgierskiem ministerstwem w celu zniesie- 
nia rozporządzenia. Dzisiaj rząd może za- 
pewnić, że ministerstwo węgierskie skłania 
się do zmian pożądanych dla przemysłow- 
ców. Minister zakończył zapewnieniem, że 
rząd zupełnie uwzględni wnioski komisyi, 
ale za to Izba powiuna pominąć tę część 
wniosków, która zwraca się nieprzyjaźnie 
przeciw rządowi. 

Po długiej i ożywionej rozprawie, w 
której zabierali głos dr. Giskra, Gomperz, 
dr. Herbst minister skarbu i sprawozdawca, 
Izba uchwala z nieznaczną zmianą wszyst- 
kie wnioski komisyi. 

Do komisyi dla wniosku Foreggera o 
rewizyi ustawy prasowej wybrani zostali: 
dep. dr. Kuranda, dr. Landau, Saxinger, 
hr. Thurn, Weinrich, Foregger, dr. Bareu 
ther, dr. Kabat i dr. Graf. 


(Posiedzenie XXIV., # 


Prezydent dr. Rechbauer otwiera 
posiedzenie o godzinie 11 m. 20, 

Na ławie ministrów obecni: ksią- 
że Adolf Auersperg, baron Lasser, dr. 
Banhans, de Słremayr, dr. Gla- 
ser, dr. Unger, Chlumecky, de. 
Pretis, Horst, i dr. Ziemiałkowski. 

Deputowany Julian Kirchmayer 
donosi, że z powodu choroby nie może u 
częszczać na posiedzenia. 

Po odezytaniu rozmaitych petycyj posta- 
wił dep. Schönerer wraz z towarzyszami 
wniosek, aby wybrany został wydział z 15 
członków, któryby zbadał przyczynę wybu- 


dnia 27, lutego.) 


chów i szerzenia się zarazy bydlęcej i wy- 
gotował wnioski do środków zaradczych. 

Przedłożenie rządowe w sprawie woj- 
skowego opatrzenia członków armii, mary - 
narki i obrony krajowej poruczono wydzią- 
łowi złożonemu z 9 członków. 

W sprawie petycyj o zmianę rozpisa= 
nej przez ministerstwo wojny licytacyi na 
dostawę gotowych mundurów 1 rynsztunków 
wnosi sprawozdawca dep. Kardasch pew- 
ne modyfikacye, któreby dozwalały ubiegać 
się także spółkom takich przemysłowców, 
którzy nie liczą się wyłącznie do klasy 
wielkich przedsiębiorców, dalej domaga się 
sprawozdawca uwzględnienia w tej sprawie 
przemysłu domowego, i żąda, aby przy roz 
dziełaniu robót zamiejscowych uwzględniono 
siły robocze w Jarosławiu, używane do 
fabrykacyi moderunkowych artykułów. 

Za wnioskami wydziału, przedłożone- 
mi przez dep. MKardascha przemawiają w 
dłuższych mowach dr. Halwisch, dr. Giskra 
dr. Herbst, dr. Sturm, Suess, dr. Haase, dr. 
Hanisch, Steffens, Oberleitner, Meznik i dr. 
Weigel ze względu na stosunki Galicyi. 
Dr. Weigel podnosi. że zachodnie powiaty 
Galicyi mocno zostały pokrzywdzone przez 
konsorcyum. Skenego. 

Po zamknięciu rozpraw zabrał głos p. 
minister handlu dr.Banhans zapewnia- 
jąc, ze rząd uczyni potrzebne kroki , aby 
ministerstwo wojny poparło życzema prze- 
mysłowców. (Żywe oklaski). ł 

Izba przyjmuje bardzo znaczną więk- 
szością wszystkie wnioski wydziału petycyj- 
nego. a 

Następuje z kolei sprawozdanie wydzia- 
łu legitymacyjnego o wyborze posła do Rady 
Państwa z okręgu gmin wiejskich Brze- 
żany-Rohatyn-Podhajce. 

Sprawozdawca dr. Tomaszczuk. 

Dep. Grocholski: Nie myślę 
przeczyć, że X. kanonik Teofil Pawlików 
wybrany został deputowanym przy pierwszym 
wyborze, nie mogę wszakże zgodzić się ani 
z wywodami wydziałowego sprawozdania a- 
ni z zawartem w niem obliczeniem. Przy wy- 
borze w Rohatynie wyborcy nie oddawali 
głosów w taki sposób, z którego by wnosić 
można z pewnością na osobę kanonika Pa- 
wlikowa. Nie mogę podzielać zdania, jakoby 
według aktów wyborczych i według proto- 
kołu wyborczego nie było najmniejszej wą- 
tpliwości, że głosy te oddane zostały na ks. 
Pawlikowa. Wedlug mego obliczenia odci 
gnąćby należało 13 nieważnych głosów. Gło 
sy ważne wynoszą 446, większość wynosiła 
224, z tych głosów kanonik Pawlików otrzy- 
mał 231; miał tedy zdaniem mojem isto 
tnie większość za sobą; nie wypływa z tąd 
jeduak, aby Namiestnik miał był prawo, 
wydać X. Kanonikowi Pawlikowowi kartę 
legitymacyjną, skoro starostwo, które było 
powołane ku temu, zarządziio i przeprowa- 
dziło istotnie wybór ściślejszy. Mowca czyni 
uwagę, że już przy wyborze wyborców za- 
chodziły nieregularności, a jeżeli swego cza- 
su wybór dep, Jungbauera w skutek nie wła- 
ściwego wyboru wyborców został unieważnio- 
nym, to i tym razem postąpićby należało 
według tego precedensu. Wprawdzie można 
by naprzeciw temu postawić pewną uchwa- 
łę analogiczną w sejmie galicyjskim. Ale 
sejm galicyjski chciał wówczas uczynić grze- 
czną przysługę mniejszości, gdyż chodziło 
o wybór jej znakomitych członków. Mowca 
zaś był wsejmie galicyjskim zdania, że po- 
stępowanie takie nie jest właściwe i że u- 
stawy ściśle winne być przestrzegane. 

Dep. Gierowski przemawia za wnio- 
skiem Wydziału legitymacyjnego uznania 
wyboru ważnym, i popiera swoje zdanie nie 
poprawnem postępowaniem komisyi wybor- 
czej. Wybór nie odbył się kartkami ale u- 
stnie, a każdy wyborca nie tylko wymieniał 
nazwisko kandydata Pawlikowa, ale przyta- 
czał także, że jest on kanonikiem i probo 
szczem ze Lwowa. Tego nieuwzględniła ko- 
missys, wciągając nazwisko tak mylnie, jak 
Je wyglaszano i zapisując je trzeciej osobie. 
Mowca karci takie postępowanie i mniema, 
że wszystkich 20 głosów doliczyć się powin- 
no kandydatowi Pawlikowowi. Jeżeli zaś 
nie mają być doliczone jemu, to z całą pe 
wnością nie można ich uważać za głosy na 
trzeciego kandydata. Mowca przytacza kilka 
szczegółów świadczących o strouniczem po- 
stępowaniu komissyi wyborczej i oświadcza, 
że głosować będzie za wnioskiem wydziału. 

Dep. Ilanisch mniema, że wprawdzie 
namiestnik nie może mimo ściślejszego wy- 
boru wystawiać certyfikatu deputowanemu, 
który zdaniem jego został wybrany, że je: 
dnak namiestnik tem mniej może orzekać : 
„te głosy są ważne a owe nie* i według 
tego rozstrzygać. Ale kwestya ta nie miała 
żadnego znaczenia dla wydziału legityma- 
cyjnego, który też o niej nie powziął żadnej 
uchwały. Dopóki cyfry, zawarte w sprawo- 
zdaniu, nie zostaną wykazane aktami jako 
nieprawdziwe, nie może głosować przeciw 
wnioskowi wydziału. i 

Dr. Julian Czerkawski: Muszę za: 
strzedz się jak najenergiczniej przeciw wy: 
powiedzianej tu uwadze, że w komisyi wy- 
borczej w Rohatynie nie zasiadali Rusini. 


W komisyi wyborczej byli Rusini; nikomu 
nie czyniono krzywdy dla tego, że jest 
Rusinem. Ja sam jestem Rusinem z dziada 
pradziada, i pozwolę sobie kwestyę tę po- 
stawić jasno. Od dwudziestu lat wystąpiła 
panslawistyczna tendencya, w której ja i 
wielu innych ze muą upatrujemy wielkie 
niebezpieczeństwo (wesołość na ławkach ru- 
skich), Odkąd w kraju musiano poczynić 
kroki przeciw tej tendencyi, odkąd zawe- 
zwano przeciw niej opieki prawa, krzyczy 
stronnictwo przeciwne, że interesa jego są 
naruszane. Największa część szanownych 
deputowanych nie zna dalekiej Galicyi, a 
przecież aby zrozumieć to wszystko, trzeba 
by kraj poznać. (Wer den Dichter will ver- 
stehen, muss in Dichters Lande gehen). Jest 
to faktem, że niewiadomo nawet, komu 
przypadły głosy przy wyborze. Osoba. o 
którą tu chodzi, nazywała się, o ile mi wia- 
domo, nie Pawlików ale Pawlik. Po- 
chodzę z tej samej okolicy; znam ojca tej 
osoby; stare ruskie nazwisko Pawlik za- 
mienione zostało na Pawlików. Nie wióm 
czy ta zmiana nazwiska odbyła się na pra- 
wnej drodze. Nie wchodzę w to — ale my- 
ślę, że skoro się zmienia nazwisko ála Su- 
warow i Orłow, to obok korzyści tej zmiany 
powinno się akceptować także przypadkowe 
jej niedogodności (żywe zaprzeczenia ze strony 
posłów ruskich.) Mowca zaprzecza, jakoby 
wybór Pawlikowa był ważnym i wnosi, aby 
przeciwnie uznać ważnym wybór sędziego 
Łukasiewicza. 

Dep. Kowalski odpiera najpierw 
oskarżenia, podnoszone w ogólności przeciw 
Rusinom przez posłów polskich i usprawie- 
dliwia zakwestyonowaną ważność wyboru 
Pawlikowa i postąpienie Namiestnika, który 


sprostował tylko błąd starosty. Na słowa 
Czerkawskiego odpowiada mowca: Poprze- 


dniego mowcę, p. Czerkawskiego, widzimy 
tu, moi panowie, po raz pierwszy jako Ru- 
sina, ja w ogóle widzę go tu po raz pier- 
wszy, i możecie sobie panowie wyobrazić, 
co to za sławny Rusin, skoro my go w ca- 
łym kraju jako Rusina wcale nie znamy. 

Przewodniczący: Muszę prosić 
mowcy, aby zaniechał wszelkich uwag oso- 
bistych. 

Na tem zamknięto rozprawy. Wniosek 
wydzialu legitymacyjnego został przyjęty. 

Prezydent oznajmia, że do komisyi 
dla reformy podatków wybrany został dep. 
hr Coronini. Komisya prasowa ukonstytuo- 
wada się i wybrała swym przewodniczącym 
hr. Thurna a jego zastępcą dr. Kabatha. 

Dep. Umlauft i towarzysze postawili 
następujący wniosek: „Przepisy ustawy pra- 
sowej z dnia 17. gruduia 1862. ($$. 18, 14, 
15 1 16) o obowiązku wydawcy czasopisma 
peryodycznego składania kaucyi, dalej za- 
warty w $. 23 tejże ustawy prasowej zakaz 
„obnoszenia po domach, wywoływania, kol- 
portowania i sprzedaży czasopism w lokal- 
nościach, które nie mają na to szczególnego 
upoważnienia" zostają zniesione, a wniosek 
ten przekazany do zbadania komisyi praso- 
wej.“ Następuje 21 podpisów. Wniosek ten 
będzie konstytucyjnie traktowany. 

Prezydent wnosi następnie, aby przy- 
szłe posiedzenie odbyło się we wtorek i żeby 
na porządku dziennym postawiono projekt 
ustawy 0 uregulowaniu zewnętrznych sto- 
sunków prawnych kościoła katolickiego. 

Dep. Stefiens wnosi ze względu na 
ważność tej ustawy, aby następne posiedze- 
nie naznaczono na środę. 

Dep. Smolka jest zdania, że nie na- 
leży dzielić ustaw wyznaniowych, lecz nad 
wszystkiemi razem obradować. 

Izba uchwala, że przyszłe posiedzenie 
odbyć się ma we środę. Na porządku dzien- 
nym znajduje się między iunemi projekt 
ustawy 0 uregulowaniu zewnętrznych sto- 
sunków prawnych kościoła katolickiego. 


Z „Pierwszego posiedzenia komissyi dla 
przediożen rządowych o reformie podat- 
ków podają dzienniki następujące sprawo- 
zdanie : ú 

Po długiej dyskusyi o formalnem trak- 
towaniu przedłożeń postawił dr. Fux wnio- 
sek, ażeby rozprawa ogólna odbyla się nad 
wszystkiemi projektami naraz. (dy komi 
sya zgodziła się na ten wniosek, zabrał głos 
di Pux i oświadczył, że nie znalazł w rzą- 
dowych przedłożeniach nowych pomysłów 
o systemie podatkowym. Jestto rzecz łatwa 
do wytłumaczenia. Rząd musiał uwzględniać 
istniejące stosunki, gdyż natychmiastowa , 
radykalua zmiana systemu podatkowego by- 
laby niebezpieczną. Ale przedłożenia rządo- 
we są niezawodnie nader ceune i stanowią 
postęp niezaprzeczony. Postęp ten stanowi 
mianowicie powołanie opodatkowanych oby- 
wateli do wymierzania podatków, ustano- 
wienie i skład komissyi szacunkowych, ja- 
wność postępowania, postępowanie reklama- 
cyjne i założenie katastrów. Osobisty poda- 
tek dochodowy stanowi także postęp nieza- 
przeczony. Ustawa o podatku od budynków 
wyjdzie na korzyść małym gospodarzom wiej- 
skim. Jednakże mowca znajduje także uster 
ki w projektach podatkowych i wytyka je 
co do podatku przychodowego. 


Dr. Klier widzi w ustanowieniu ko- 
missyi szacunkowych ważny postęp, równy 
rozkład podatków bezpośrednich. Mowca 
mniema, że komissya powinna zaraz przy- 
stąpić do rozprawy szczegółowej. ; 

Dep. Kornel Krzeczunowicz po- 
wołuje się na postanowienie statutów krajo- 
"wych, przyznających sejmom ingerencję przy 
oznaczeniu podatków. Mowca przemawia za 
ustanowieniem kwot krajowych i sprzeciwia 
się równoczesnemu rozbiorowi wszystkich 
projektów. Komissya powinna zaraz powziąć 
uchwały tylko o podatku domowym i za- 
robkowym. f 

Dep. Wężyk mniema, że na razie 
należałoby wykluczyć od obrad tylko poda- 
tek osobisto-dochodowy. 

Dep. Auspitz wytyka przedłożeniom 
brak postanowień o rencie gruntowej. Brak 
ten ma praktyczne znaczenie w obec podat- 
ku od budynków, gdyż wcale nieobojętnem 
jest położenie budynku. W Wiedniu n. p. 
grunt reprezentuje ?/ całej wartości bu- 
dynku. l 

Minister skarbu wyraził zadowolenie 
że nikt w komissyi nie podniósł dotąd za- 
sadniczych zarzutów. Rząd gotów jest wejść 
w rozprawy co do niektórych modyfikacji. 
Wykład motywów przedstawia dokładnie 
zasady, których rząd przestrzegał. Co do 
wykonania rząd mniema, że ustawy powin- 
ny wejść razem w życie jako jedna całość 
co jednakże nie przeszkadza rozbiorowi 
każdej ustawy z osobna na pełnych posie- 
dzeniach Izby. Najpierw powinna być 
wziętą pod rozprawy ustawa o podatku do 
mowym, gdyż wymaga ona do wykonania 
nierównie diuższych prac przygotowawczych 
niż inne ustawy. - | 

Przedłożenia rządowe nie przesądzają 
o decyzyi, czy rozkład podatków ma nastą- 
pić według procentów albo przez reparty- 
cyę całej sumy. Ale stałość podatku przy- 
Rosgo uważa minister za konieczność 
i mniema przytem, że podatek przychodo - 
wy musi przez pewien czas pozostać nie 
zmienionym. Zmianie w potrzebach państwa 
stanie siy głównie zadość przez zmienność 
osobistego podatku dochodowego. Rząd ży 
czy sobie, ażeby prace bez przerwy postę- 
wały. Rada państwa zostanie zapewne tylko 
odroczoną a w tym wypadku obrady komi- 
syi nie będą przerwane. 

Dalej oświadcza minister, że rząd 
musiał postępować ostrożnie i praktycznie, 
ażeby przez przewrót systemu podatkowego 
nie zostało zachwiane gospodarstwo państwo- 
we. W końcu wyraża mowca życzenie, aże- 
by rychło rozpoczętą została rozprawa szcze- 
gółowa. 

Komisya uchwaliła wziąść za podsta- 
wę obrad przedłożenia rządowe i przedsta- 
wiać Izbie każdą ustawę z osobna, ale z 
tem zastrzeżeniem, że wszystkie podatki przy- 
chodowe muszą być równocześnie zaprowa- 
dzone, 
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Austrya-Węgry. Ellöner zapowiedział, 
że węg gabinet pzzedłoży N. P. swoją dymi- 
syę w sobotę albo w niedzielę. W tym ty- 
godniu — pisze dalej ten dziennik — roz- 
poczną się owe nader ważne obrady, od 
których rezultatu zawisło, czy w położeniu 
nastąpi zwrot pomyślny albo jeszcze niepo 
myślniejszy niż dotąd. Król i hr. Andrassy 
spodziewaui są w Budapeszcie w poniedzia 

 łek albo wtorek. Najj. Pan zabawi w Wẹ- 
grzech aż do ukonstytuowania nowego ga- 


* binetu. 


— Według telegramu P. Lloyda z 
Wiednia minister spraw wewnętrznych przy- 
rzekł bankom budowniczym, że zezwoli na 
złamie się, kotowanie akcyi i uwolnienie od 
opłat skarbowych według nowej ustawy. 


Niemcy. Mieszkańcy Alzacyi i Lo 
taryngii ogłaszają coraz to nowe protesty 
przeciw oświadczeniu biskupa Raessa w par- 
lamencie niemieckim, że wyborcy Schlett- 
stadtu wyparli się Solidarności z swoim 
reprezentantem ; to samo uczynili mieszkań- 
cy Strassburga, Kolmaru, Miluzy i wszyst- 
kich większych miast Alzacyi. Nawet kapi- 
tuła i księża Strassburgscy uważali za swój 
obowiązek zaprotestować przeciw krokow1 
swego zwierzchnika w następującem piśmie 
do dep. Teutscha. Panie deputowany ! Kler 
Strassburga, dzieląc przekonania katolików 
całego miasta, poczytuje sobie za obowią- 
zek honoru podziękować Panu za patryo- 
tyczną mowę, powiedzianą w parlameńcie 
niemieckim. Gratulujemy panu, żeś dał ta- 
ki wyraz swoim uczuciom i zaprzeczamy 
wszystkiemu, co powiedziano w zamiarze 
zmniejszenia doniosłości słów pańskich. Du- 
chowieństwo Strassburga.* 

Adres ten zasługuje na tem większą 
uwagę, ile że dep. Teutsch jest jak wiado- 
mo wyznania protestanckiego. Biskup Raess, 

"opuszczony nawet przez własnych podwład- 
nych, jest zatem zupełnie odosobniony. 
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—r Kanclerz. przedłożył Radzie: Związ- 
kowej w imieniu Prus projekt ustawy, ty- 
czące] się interesowania i utraty pra- 
wa przynależności do państwa sług kościel- 
nych, usuniętych z urzędu lub też ukara- 
nych za niedozwolone pełnienie czynności 
urzędowych. 

— Gazeta kolońska donosi z Londynu, 
że hr. Aruim opuści posadę posła niemiec- 
kiego w Paryżu, gdyż ma być przeznaczo- 
nym na poselstwo w Konstantynopolu. 

-— Biskup trewirski (Trier) otrzymał 
dnia 25. lutego wezwanie do naczelnego 
prokuratora, aby był gotów do więzienia. 

— Ks. arcybiskupowi Ledóchowskiemu 
obwieszczono 27. lutego rekwizycyę gniez- 
nieńskigo sądu powiatowego nakiadającą rol: 
więzienia w zamian za nieuiszczone grzywny 
w ilości 8000 talarów na mocy wyroku 
z 19, grudnia 1873. 

— Z komissyi wojskowej parlamentu 
niemieckiego donosi National Ztg.: „Długie 
rozprawy wywołał $. 44. projektu, który 
wojskowych, zostających w czynnej służbie, 
wyklucza od prawa głosowania przy wybo- 
rach do sejmów podobnie, jak już są wy- 
kluczeni od czynnego prawa wyborczego 
przy wyborach do parlamentu i zabrania 
im udziału w politycznych stowarzyszeniach 
i zgromadzeniach. Stronnictwo postępowe 

| żądało skreślenia tego paragrafu, a ewentu- 
| alnie odebrania wojskowym także prawa 
wybieralności. Jeden z członków stronnictwa 
centrum przyznał wprawdzie że wykonywanie 
prawa wyborczego zagraża karności i nara- 
ża armię na rozbicie według stronnictw, 
mimo to jednak żądał, aby wojskowym wol- 
[no było brać udział w stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach politycznych. U większości 
komissyi przeważyło wszakże zdanie, że nie 
| masz większego nieszczęścia dla państwa, 
jjak posiadać armię przystępuą politycznym 
| agitacyom. Odrzucono przeto wniosek poz- 
wolenia wojskowym na udział w stowarzy- 
szeuiach politycznych 16 głosami przeciw 
11, wniosek zaś tyczący się wykonywania 
czynnego prawa wyborczego 14 głosami 
przeciw 13. Natomiast zgodziła się komis- 
sya, że byłoby nieodpowiednierm odbierać 
| wyborcom prawo wyhierania do reprezenta- 
cyi kraju oticerów odznaczających się facho- 
wem uzdolnieniem. Następnie przeszła ko- 
missya do głównego paragrafu ustąwy, nor- 
mującego etat pokojowy armii na 401.659 
lu zi Pięciu mowców zabierało głos: prze- 
mówienia ich miały po części cel iuforma- 
cyjny to jest mowcy zapytywali repre- 
zeutantów rządu, czy cyfra ta jest maxy- 
maluą czy też minimalną, czy rząd uwa- 
jaa za swój obowiązek obstawać bezwa- 
runkowo przy niej. czy też zgodziłby się 
na jej zniżenie, nie czyniąc tego jednak za- 
wisłem od przyzwolenią parlamentu. Stron- 
nictwo postępowe 1 część narodowo liberal 
nego przemawiały za corocznem ustąnawia- 
niem cyfry sił zbrojnych w ustawie finan- 
sowej; konserwatyści 1 część narodowo-libe- 
raluych żądali stałego oznaczenia etatu po- 
kojowego w drodze ustawy; przez co zniże- 
nie etatu pokojowego nawet w czasie poko- 
ju zależnem byłoby od pozwolenia rządu. 
Przeważna część narodowo liberalnych zaś 
do których ewentualnie przyłączyliby się 
także konserwatyści skłania się do ustano- 
wienia cyfry sił zbrojuych na czas dłuższy, 
wskutek czego odpadłaby wprawdzie potrze- 
ba corocznego ustanowienia etatu, lecz z 
drugiej strony zastrzeżonoby sobie rewizyę 
etatu i zmiany na wypadek gdyby pokój 
był więcej zapewnionym niż obecnie. Stron- 
nictwo katolickie nie zaznaczyło dotąd swego 
stauowiska w tej sprawie, wstrzymuje się 
ono widocznie licząc na niesnaski między 
rządem a komissyą.* | 
| 


Francya. Komisya zgromad nareą 
dla zbacauia czynności rządu obrony naro 
dowej przedłożyła Izbie, swe sprawozdanie, 
w którem wprawdzie niewyraźnie i niestą- 
nowczo wnosi, aby Cambettę pociągnąć do 
od;owiedzialności. Odnośny ustęp sprawo- 
zdania, noszący tytuł: Conclusion de la cam- 
pagne de la Loire tak opiewa: „Zdaje nam 
się, żeśmy w sprawozdaniu naszem podnieśli 
dostatecznie konklużye, jakie wynikają z 
faktów, w miarę, jak je przedstawiliśmy; 
przypominamy tylko trzy najważniejsze, 
które, ponieważ zwróciły na Się szczególną 
uwagę waszej komisyi, uważane być mogą 
za wyraz jej opinii, Najprzód nie ulega naj- 
mn ejszej wątpliwości, że przy prowadzen:u 
wojny na prowincyi, Gambetta sam bez żad- 
nej kcntroli, wykonywał władzę dystatorską, 
ktorą delegacya rządu w Tours po rewolu- 
cyi wrześniowej i osaczeniu Paryża sobie 
przywłaszczyla i że. Gambetta używał tej 
władzy, nietylko w tym celu, aby jako mi- 
nister wojny organizować armie, lecz nadto, 
aby stanąć na czele operacyj wojennych lub 
też poruczyć je swemu deleg-wanemu p. de 
Freycinet, który równie jak on, na sztuce 
wojennej zgoła się me znał. 

Powtóre dowiedzioną jest rzeczą, że 
Gambetta i jego doradzcy przeszkadzali 
ciagle akeyi armii loarskiej, tak że wszyscy 
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Gerretan Fwowrhkn Nr. 49. zdnia 2, marca 1874, 


Jenerałowie, niewyjmując nawet naczelnego 
dowódcy, musieli często, nie zważając w pa- 
tryotycznem zaparciu się, na własną udp - 
wiedzia!ność, wykonywać źle ułożone i źle 
przygotowane postanowienia. które ganili, 
którym jednak oporu stawić nie mogli, jeżeli 
minister, mimo przedstawień, rozkazał je 
wykonać, 

Co się tyczy nareszcie bitwy pod Or- 

leanem i smutnego wyniku tej wyprawy. 
można przez prostą analizę faktów. uznsć 
za rzecz dowiedzioną, że w skutek takiej 
| zamiany ról popełniono tam błędy ważne, 
które były najgłówniejszą przyczyną klęsk 
naszych armii, Francya miała zatem ten 
straszny los, że przed i po 4. Wrześniu po- 
lityczne rachuby, niezdarność, czy też prze 
cenianie się rządzących, spowodowały, mimo 
cfiar, poświęcenia i waleczności jej dzieci, 
| zupełną klęstę wojsk uaszych. Prawda, że 
| okoliczności towarzyszą e obu zarządom nie 
były jednakie, to też i odpowiedzialność ich 
jest różną; jeżeli zaś cesarstwo musi dla 
wszystkich pozostać najwinniejszym sprawcą 
naszych niesz'zęść, to rząd 4. Września, 
który dokonał naszego upadku, nie mniej 
jest odpowiedzialnym za swe błędy, a kraj 
|tem surowszego od niego może wymagać 
| rachunku, ponieważ to były nadużycia wła- 
dzy uzurpowanej, wykonywanej przez pięć 
miesięcy bez kontroli i z pogardy wszystkich 
praw narodowego zwierzchnictwa “ 

, -— Komisya konstytucyjną obradowała 
dnia 25, z m. nad środkami stwierdzenia 
miejsca zamieszkania i powzięła po długich 
obradach następujące uchwały: 
| _ Art. 1 W rejestrze wyborczym każdej 
| gminy będą zapisani wszyscy Francuzi, któ 
rzy mają 25 lat, są w posiadaniu praw oby- 
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do tego:stanu, poświęcił się literaturze. Już 
w r. 1326 ogłosił powieść Vivian Grey a 
wkrótce potem dwie inne Young Duke i Con- 
tarini Fleming, które .mu od razu zyskały 
imię utalentowanego literata, Powróciwszy 
do kraju z podróży na Wschód, wystąpił 
Disraeli w r. 1833 jako kandydat do parla- 
mentu, lecz nie utrzymał się przy wyborze. 
Dopiero w r. 1687 wyszedł z urny wybor- 
czej w Maidstone jako deputowany stron- 
nictwa liberalnego. Rozgłos jego datuje się 
od czasu, gdy zaciętą opozycyę stawił libe- 
ralnym reformom Roberta Peel. Disraeli był 
wtedy ślepem narzędziem stronnictwa ceł 
protekcyjnych. Od r. 1849 jest reprezentan- 
tem miasta Buckiugham. W r. 1852 wszedł 
do gabinetu Derby w charakterze ministra 
skarbu, Ruk jeden zaledwie piastował go- 
dność ministra, gdyż niekorzystny budżet 
jego spowodował upadek gabinetu. Cokol- 
wiek pomyślniejsze osiągnął rezultaty, gdy 
po raz drugi w r. 1858 sprawował urząd 
ministra skarbu, oraz w latach 1866-- 1868 
gdy tekę tę objął po raz trzeci. Od tego 
Czasu stał bez przerwy na czele opozycji 
torysów, których najbieglejszym i najzrę- 
czniejszym był mowcą. 

Drugą znakomitszą osobistością nowega 
gabinetu augielskiego jest lord Edward Hen- 
ryk Stanley hrabia Derby, syn znakomitego 
męża stanu tegoż nazwiska, zmarłego w r. 
1569. Hr. Derby urodził się 21 lipca 1826. 
W roku 1450 wszedł do Izby gmin, nastę- 
pnie został parem. W r. 1852 za rządów 
ojca swego, był podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. Po śmierci 
Malesworth:; ofiarował mu Palmerston tekę 
k lonij, ale lord Stanley nieprzyjął tej po- 
sady. Za drugiego dopiero gabinetu Derby 


watelskich i politycznych i którzy jeżeli się przyjął urząd podsekretarza stanu do spraw 
urudzili w tej gminie, mieszkają tam co | WSchoduio-indyj kich. Od r. 1866—1868 był 
na'mniej sześć miesięcy, w przeciwnym zaś | Ministrem ‘praw zagranicznych i dał na tem 
| razie, eo najmniej lat trzy. Art. 2 Zurzędu | Stanowisku dowody wielkiego taktu polity- 
wpisują się d» tego rejestru ci, którzy pod- ! Cznego. W r. 1869 został lordem rektorem 
czas bieżącego roku lub w przeciągu trzech uniwersytetu giasgowskiego, którą to go- 
lat po sobie następujących, zap sani są w | dność piastuje teraz Disraeli. Obecnie lord 
rejestrze p datków bezpośrednich Art. 3, | Stanley hr. Derby jest ministrem spraw za- 


Na własne życzenie mogą ci, do których 
postanowienia art. 1 nie mają zastosowania | 
żądać wpisania do rejestru wyborczego, je- 
żeli swój sześciomiesięczny lub trzyletni po- j 
byt w gminie udowodnią. 

,, — Rappel podaje następującą wiado- | 
mość, o której i inne dzieuniki francuskie 
wspom nały: „Przed kilku dniami skazał 
trybunał apelacyjny wiele znakomitszych 
osobistości na kary więzienia za oszustwo, | 
dukonane przy dostawie muudurów wojsko- | 
Ek Na kilka dni przed zasądzeniem za- | 
warł minister wojay z tymi liwerantami 
kontrakty o wielkie dostawy, który to fakt 
doszedł do wiadomości odnośuej komisyi 
zgromadzenia narodowego. Prezydent komi- 
syi ks. Audiftret-Pasquier żądał od ministra 
wojny, aby zerwał umowę z liwerantami, 
którym dowiedziono oszustwa ze szkodą 
panstwa popełnionego. Prezydent komisyi nie 
otrzymawszy w tej mierze odpowiedzi ani 
od ministra wojny,. aui od wiceprczydenta 
gabinetu, zwołał dnia 24, Lutego komisyę 
i zawiadomił ja o tem, co zaszło; nadto o- 
świadczył , 1ż gotów. jest fakt ten podać do 
wiadomości zgromadzenia narodowego Ko- 
misya uchwaliła ułożyć i podpisać interpe- 
lacyę do rz:du w tej sprawie. Ks. Audifirei- 
Pasquier udał s ę następnie po raz już ostatni 
do ministra, który przyrzekł uczynić zadość 
słusznym żądaniom księcia. Oświadczenie to 
zadowoliło prezydenta komisyi, który posta- 
nowił oczekiwać spełuienia przyrzeczenia 
ministerjalnego , lub też interpelować . gabi- 
net, gdyby minister wojny zmienił swe po- 

stanowienie.* 

— Na posiedzeniu zgremadzenia naro- 
dowego z dnia ż6, Lutego wniósł deputowany 
Pouyer-Quertier. opodatkowanie cukru xafi- 
nowanego; mowę jego popierającą ten wnio- 
sek przyjęto nader przychylaie. Minister 
handlu i spraw zagranicznych sprzeciwiali 
się wnioskowi, a ks. Decazes dodał, że u- 
chwaleniem tego wniosku naruszył=by zgro- 
madzenie .narcdowe konwencyę, zawartą z 
panstwami zagrapicznemi w roku 1861. Po 
dłusiej i burzliwej dyskussyi cofnął Pouyer 
Quertier swój wniosek, który. podjęty przez 
członków lewicy odrzucony został 378 gło- 
sami przeciw 207, 


Anglia. Dzienniki podają szczegóły 
biograficzne o głównych osobisto:ciach, wcho- 
dzących w skład gabinetu Disraelego. Sam 
prezydent pochodzi ze starej rodziny żydow- 
skicj w Hiszpanii, która w skutek prześla- 
dowania religijnego w 15 stuleciu przeniosła 
się do Wenecyi. Dziadek prezydenta Benja- 
min Dolsraeli w r. 1748 osiadł w Anglii, 
gdzie bardzo staranne dał wychowanie sy- 
nowi swemu Izaakowi, który później odzna- 
czył się w literaturze angielskiej. Izaak 
przeszedł na protestantyzm i wychował w tej 
wierze syna swego Benjamina, dzisiejszego 
premier-ministra, który pierwszy z rodziny, 
nazwisko D'lsraeli przemienił na Disraeli. 
Urodzony 21. Grudnia 1405 przeznaczony 
był na adwokata, lecz nie ch pr wołaniaj 


granicznych. 
Lord Cairns, obecny lord kanclerz, u- 


(rodzony jest w Irlandyi w 1819r. W r. 1852 


wszedt do Izby gmin jako zachowawczy re- 
prezentant miasta Belfast, człoukiem tej Izby 
pozostawał aż do 1867 r., w którym to roku 
otrzymał godność para. W r. 1866 miano- 
wany był naczelnym prokuratorem, Lord 
Cairns należy do najbiegl-jszych prawników 
i najlepszych mowców Izby lordów. 

Gathorne Hardy, obecny minister woj- 
ny, urodzony w 1814 r., od 1356 r. zasią- 
dał w Izbie gmin. W r 1858, za drugiego 
gabinetu Derby był ; odsekretarzem w mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych. 

: Karol ks. Richmond, prezes tajnej Ra- 
dy, urodzony w 1818 r.. w 1867 był miui- 
strem handlu. W ostatnich latach uchodził 
zą przywódzcę zachowawców w lzbie lordów. 

Stafford Northcote, minister skarbu, u- 
rodzony w 1818 r., od 1851 r. zasiada w 
[zbie gmin. W 1859 r. był podsekretarzem 
w ministeryum skarbu, a w 1567 r. miai- 
strem do spraw indyjskich. 

Jerzy Hunt, minister marynarki, vro- 
dzony w 1825 r., należy od 1857 r. do Izby 
gmin. W 1268 r. był przez krótki czas mi- 
nistrem skarbu. Od tegoż r. jest także człon- 
kiem tajnej rady. 

Najmłodszym członkiem nowego gabi- 
netu jest margrabia Salisbury, urodzony wr. 
1830. Od 1853 do 1868 r. jako zachowaw- 
czy deputowany z Stamford zasiadał w Izbie 
gmin. Po śmierci ojca swego, która nastą- 
piła w ostatnim wymienionym roku, prze- 
szedł do Izby lordów. Jest on zagorzałym 
obrońcą przywilejów kościoła rządowego. 
W r. 1865 przez krótki czas sprawował 
urząd podsekretarza stanu do spraw indyj- 
skich, ale wystąpił z gabinetu z powodu nie- 
porozumienia, wynikłego między nim a ko- 
legami w przedmiocie bila reformy. 


Hiszpania. O wypadkach pod Bil- 
bao podaje: korespondent Augs. Allg. Ztg. 
pod d. 19. lutego następujące szczegóły: 
Słota ciągla jeszcze okropna, wojsko znosi 
wielkie trudy, a jest to dowodem wielkiej 
karności wojsk republikańskich, że wśród ta- 
kich okoliczności mężnie się trzymają. Pa- 
nują tu tak silne wichry, że wszy -tkie okrę- 
ty musiały się skryć do portu Santony. Głó- 
wna kwatera jen. Morionesa znajduje się już 
w Castro-Urdiales; armia tego jenerała skła 
da się z czterych brygad: pierwsza licząca 
4000 żołnierzy i stanowiąca przednią strąż 
armii północnej zostaje pod dowództwem 
jenerała Blanco; na czele drugiej brygady 
z 7000 żołnierzy, stoi jenerał Catalan ; trze- 
cią dowodzi jenerał Cortija ; ostatnia zaś li- 
cząca 3506 żołnierzy, zostaje pod dowódz- 
twem jeperała Audia. Do sił tych trzeba je- 
szcze doliczyć bataliony z San -Quentin i 
z Gallicyi, tak że jenerał Morianes rozpo- 
rządza 20tysięczną dobrze uzbrojoną i wy- 
ćwiczoną armią. D. 15. lutego stoczyła bry- 
gada Blanco potyczkę między wsiami Quton 
San Juan de Somorcstro. Cztery bataliony 


karlistów zajęły były nadzwyczaj silną po | 
zycyę na wzgórzach zwanych Concepcion i 
Janejo. Gdy rzeczona brygada do tych po-; 
zycyi się zbliżyła, wydał jeuerał Blan:o trzem | 
batalionom rozkaz zdobycia tej pozycyi. Bı- 


twa rozpoczęła się o godzinie pierwszej po | 


południu a już we trzy godziny później wi- 
dzieli się karliści zmuszeni opuścić zajęte 
stanowisko. Wojska republikańskie walczyły 
z wielkiem męstwem, zajęły rzeczone wzgó- 
rza z nadludzkiem wysileni-m , straciwszy 
przytem 88 w zabitych i rannych a między 
tymi podpułkownika batalionu Barbastro; 
karliści mieli tylko 50 w zabitych i rannych. 
W pobliżu pola walsi stała brygada karli- 
stów liząca 7000 żołnierzy , która jednakże 
nie brała udziału w walce, W skutek tej 
potyczki zajęły wojska republikańskie wszy- 
stkie drogi prowadzące z Salto-Cavallo do 
San Juan de Somorostro.* 

— W ciągu dnia wczorajszego nade- 
szły nastę ujące wiadomości telegraficzne 
z Hiszpanii : 

Madryt 27. lutego Marszałek Serra: 
no został prezydentem władzy wykonawczej 
a Zabala prezesem ministrów. 

Barcelona 27. Karliści bez wystrzału 
weszli do Amposty iblisko Tortosy nad Ebro 
w prowincyi Tarragona), i zagrażają Tortosie. 

Bajonna 27. lutego. Jenerał Moriones 
usiłował przełamać linie karlistów, ale mu 
się to nie powiodłn. Zdaje się, że poniósł 
porażkę. Burza zmusiła okręty rządowe do 
powrotu do portu San Sebastian; Loma opu- 
ścił Tolozę i cofnął się do San Sebastian. 


KRONIKA. 


— Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we Wtorek dnia 3 marca b. ". z 
uderzeniem godziny 6. wieczorem w sali ratu- 
szowej. Na porządku dziennym: Podział Rady 
na Stkcye i wybór komisyi do przeprowadzenia 
tego podziału. Wybór 20, delegatów. Wybór 
delegata na zastępcę I. Wiceprezydenta., 
Mianowania w e. k. armii. 
Najj. Pan raczył łaskawie nadzwyczajnemu po- 
ałowi i pełnomocnemu ministrowi u dworu ces, 
rossyjskiego, generałowi kawalleryi Ferdynando- 
wi br. v. Langenau nadać wielki krzyż orderu 
Leopolda z opuszczeniem taksy; raczył nastę- 
pnie mianować: 

podporucznikami rezerwy przeniesionych 
do tejże rezerwy ochotników jednorocznych i 
podoficerów, w piechocie: Józefa Wyrobka 
z pułku hr. Huyn nr. 13.; Franciszka Toma- 
szewskiego z tegoż samego pułku; Teodora 
Kalitowskiego z p. W. ks. Mecklenburg- 
Schwerin nr. 57; Franciszka Paszkowskie- 
go z p. hr. Huyn nr. 13.; Wilhelma Bin dera 
z p. br, Handel nr 10.; Ernesta Slubek z p. 
br. Ramming nr. 72.; Stanisława Bednarza z 
p. br. Huyn nr. 13.; > ładysława SŚmodeka z 
p. Arvyks. Leopolda nr. 53.; Wiktora Doma- 
szewskiego z p. Deutschmeister nr. 4.; Jakós 
ba Nawrockiego z p. Rupprechta nr. 40.; 
Stefana Tanczakowskiego z p. hr, Gon- 
drecourt nr. 55; Jana Dłużańskiego z p. 
ks Parmy nr 24; Jana Kadora z p. br. 
Kellner ur. 41; Bronisława Pierzchałę z p. 
br. Handel nr. 10; Ferdynanda Otfinowskie- 
go z p kr. Huyn nr. 13; Henryka Jurowicza 
z p. br. Kelluer nr 41; Stamsława Tuczeka 
z p. br. Grueber ur. 54; Fryderyka Pietrz y- 
kowskiego z p. hr. Degenfeld nr. 36; Le- 
opolda Gludo wicza z p. Arcyks, Karola Sal- 
watora nr, 77; Jana Kiliana i Antoniego N1- 
korowicza z p. br. Jabłońskiego nr 30; 
Karola Swarowskiego z p. Arcyks. Karola 
nr, 3, Adolfa Nowotnego z p. br. Jabłoń- 
skiego nr. 30; Józefa Kurowskiego z p. br. Hu- 
yna nr. 13; Karola Wanieka z p. br, Jabłoń- 
skiego nr. 30; Józefa Abgarowicza z p.hr. 
Huyn ur. 13, Edwarda Kopeckiego z p. br. 
Jabłońskiego nr. 30 i Hilarego Hołubowicza 
z p. br. Mertensa nr. 9; 

w oddziale strzelców: Artura hr. Potoc- 
kiego z 18, batalionu z przeniesieniem do 2 
batalionu 

w kawaleryi Sergiusza księcia Radzi- 
wiłła z pułku huzarów hr. Radetzky nr 5 z 
przeniesieniem do pułku ks, Wiirtemberg nr. 
11l; Ryszarda Jarmulskiego z p ks. Prus- 
kiego nr. 7. i Wilhelma Dybowskiego z p. 
hr. Radetzky nr. 5. z przeniesieniem do p. hr. 
Griinne nr. l; 

w oddziale inżynieryi: Józefa Czyżew- 
skiego z p. Cesarza Franciszka Józefa nr. 1 
i Juliana Bieleckiego tegoż samego pułku. 

— Na dochód ubogich m. Lwowa 
odegraną dziś będzie w teatrze komedya z fran- 
cuzkiego „Na łasca zięcia*. 

— Koncert pp. E. Remenyi i L. 
Marka odbędzie się dziś z wieczora w salı 
ratuszowej, Program: |.) Beethoven. Sonata 
(A-moll), fortepian i skrzypce: Adagio, Soste- 
nuto, Presto, Andate con variacioni i Finale 
presto; pp. L. Marek i Ed, Remenyi; 2.) J. 
8. Bach. a) Concert italien (część pierwsza) u- 
kładu Scarlatti- Tausig; b) Allegro vivazissimo 
układu F. Liszta; c) Etude de concert; p. L. 
Marek; 3.) Beethoven. Concert pour violon (część. 
pierwsza) kadeucya kompozycyi Remenyego, «Ez 


å 


kona tenże; 4.) R. Schumann. Kreisleriana nr. | w Czarnej spalił się prawdopodobnie w skutek 


1., 4.—8, p. L, Marek; 5.) J. S. Bach. Cha- 
conne, skrzypce solo, p Remenyi; 6.) F. Cho- 
pin Allegro de Concert, fortepian solo, p L. 
Marek; 7) E. Remenyi. Fantaisie sur la mar- 
che de Rakoczy, wykona kompozytor. — Począ- 
tek o godz. 7. 

-- Odczyty naukowe urządzone sta- 
raniem zarządu Towarzystwa pedagogicznego 
odbędą się w bieżącym tygodniu w następują- 
cym porządku: W poniedziałek 2 marca, p. 
Józef Tretiak „O Donkiszocie"; we wtorek dr 
T. Stanecki „O niektórych wiadomościach z koa- 
mografii* ; w środę p, WŁ. Kozłowski „O hi- 
storyi powszechnej*; we czwartek prof. Jan 
Amborski „O poezyi średnich wieków we Fran- 
cyi“; w piątek dr. Ciesielski „O czynnościach 
żywotnych świata roślinnego; w sobotę dr. Zu- 
liński „Fizyologię czynności żywotnych czło- 
wieka“, 

* Burda uliczna. Niewiadomy dotych- 
czas szeregowiec z tutejszego pulku artyleryi 
potrącił idącą obok niego trotuarem na ulicy 
Kazimierzowskiej p. Franciszkę Z. tək silnie, 
iż na ziemię upadła i lekko w rękę się skale- 
czyła. Żołnierz policyjny będąc świadkiem tej 
sceny pospieszył za artylerzystą 1 przyareszto- 
wał go, atoli w drodze do policy! zdołał tenże 
umknąć żołnierzowi, któremu pozostał w ręku 
tylko nóż faszynowy, który uciekającemu zdołał 
z pochwy wyciągnąć. 

* Uszkodzenie skutkiem szybkiej 
jazdy. Dorożkarz nr. 224, Tomasz Siedziński, 
jadąc wczoraj okoła 5. po południu szybko i 
nieostrożnie przejechał na ulicy Zółsiewskiej 
włościanina z Sołomki, Dmytra Btaszyczyna, 
który będąc pijany upadł pod konie 1 w obie 
nogi i głowę dość znacznie został skaleczony, 
Odwieziono go do szpitalu. 

* Kradzież kieszonkowa. Wozoraj 
pod wieczór skradziono w kieszeni p. Perli Lan- 
dau, podczas gdy się przypatrywała wystawie 
sklepowej p. Ahla przy ulicy Trybunalskiej, port- 
monetkę skórzaną, z dwoma wekslami na 180 
złr. w. a. 

* Zgubione korale. Stróżowa z pod 
. 4, przy ulicy Majerowskiej A, Fidorowa zgu- 
biła wczoraj po południu w rynku lub na ulicy 
Halickiej 5 sznurków korali fraacuzkich w cenie 
25 złr. 

* Opór straży policyjmej. Jan Por- 
cher, kowal ze Zbo sk, upomniony przez żołnie- 
rza policyjnego z powodu, że będąc pijanym 
wypzawiał wczoraj w południe wrzawę i hałasy 
na ulicy Słonecznej, wyłajał żołnierza, a opie- 
rając się następnie przyaresztowaniu porwał się 
na żołnierza chcąc go obahć na ziemię. Dopiero 
zapomocą innych zdołano ekscedenta sprowadzić 
do policyi. 

* Kradzież z włamaniem się. Wczo- 
raj w południe niewiadomy jeszcze sprawca po- 
odbijał skoble od 4 piwnic zamkniętych na 
kłódki w kamienicy pod l. 10, na placu Golu- 
chowskich i nie znalazłszy nic coby się mu 
przydało, zabrał z sobą tylko puszkę blaszaną 
na kłódkę zamkniętą w której się znajdowal 
smalec wartości 8 złr, 


* Zmalezione pieniądze. Jurko Wasz- 
porda, sprzedający orzechy na placu Krakow- 
skim, znalazł przedwczoraj o godz. 12. przed 
południem mały pularesik z 1 złr 83 ct, kartą 
wizytową na imię „Eugeniusz Głuchowski“ oraz 
innemi notatkami, Pularesik z pieniądzmi złożył 
w policji. 

xx Zabójstwo i samobójstwo. W 
Brundorfie, w starostwie Gródeckiem, d. 24go 
h. m. rano znaleziono 50-letnią kobietę z są- 
siedniej wsi, Kiernicy, Zofii Seniów, bez życia 
z przestrzelonem czołem, Śledztwo sądowe wy- 
kazało, że wspomniona kobieta duiem przedtem 
do późnej nocy zabawiała się, jako w ostatki 
zspust ruskich, u gospodarza  kiernickiego, 
Wasyla Łohyńskiego, a wracając ztamtąd w 
nietrzeźwym stanie wstąpiła do chaty włościa- 
nina Romana Bassa, a to właśnie w chwili, gdy 
17-letni Maksym Bachowski, pupil gospodarza 
wynosił strzelbę tegoż z komory do izby. Zofia 
Seniów przedrzeźniać zaczęła z Michała, jako 
z strzelca, na co tenże rzekomo niewiedząc że 
strzelba jest nabitą zmierzył się do niej i spu- 
ścił kurek, a wraz z wystrzałem Seniów padła 
nieżywa, Bachowski z opiekunem swym Bassem 
dla zatarcia śladów zbrodni uradzili zanieść 
trupa aż na granicę sąsiedniej kolonii Brun- 
dorf, co też wykonali. Czy rzeczywiście przy 
padek tylko był właściwą przyczyną wypadku, 
dalsze śledztwo wykaże. Tak sprawca Bachow= 
ski, jak i opiekun jego Bass na mocy poszla- 
ków przyaresztowani zostali; ostatni zrazu sta 
nowczo zaprzeczał, aby cośkolwiek wiedział o 
sprawcy zabójstwa, na drugi dzień jednak wy- 
znał opowiedziane wyżej szczegóły i tejże samej 
nocy obwiesił się w sądowym areszcie, 

;*, Kronika pożarowa. W staro- 
stwie Palznieńskiem zdarzyły się w sty- 
czniu b, r. następujące wypadki pożarów: w 
Głowaczowie z mewiadomej przyczyny spłonął 
dom mieszkalny wartości 280 złr.; w Roży w 
skutek podpalenia także dom mieszkalny; war- 
tość szkody obliczono na 120 złr.: w Dąbrówce 
zgorzała prawdopodobnie w skutek podpalenia 
stodoła wartości 400 złr.; w Łękach dolnych 
spalił sią w skutek nieostrożności dom mieszkal. 
ny; miar ` —iaemona Szkoda wynosi 600 ałr.; 


podpalenia dom mieszkalny wartości 100 złe.; | 
w Pilznie zgorzał także prawdopodobnie w sku- 

tek podpalenia dom mieszkalny z zabudowania- 

mi gospodars"iemi; zrządzona szkoda wynosi 

980 złr.; w Jodłowej zgorzał dom mieszkalny z 

zapasami zboża, pożar powstał w skutek uderzenia 

—piorunu! W starostwie Horodeńskiem 

zaszły w styczniu następujące wypadki pożarów: 

w Oknie zgorzała stodoła z zapasami zboża ; 
zabezpieczona szkoda wynosi 80 złr.; w Czer- 

nelicy zgorzała sterta koniczyny, zabezpieczona 
szkoda wynosi 480 złr.; w Czortkowcu zgorzał 
dom mieszkalny wartości 70 złr.; w Horodence 
zgorzało siedm domów z zabudowaniami gospo- 
darskiemi i z zapasami zboża i paszy, częścio= 
wo (1215 złr.) zabezpieczona szkoda wynosi 
2931 złr W starostwie Mościakem w Woj- 
kowicach zgorzała stodoła i inne zabudowania 
gospodarskie jakoteż karczma dworska; pożar 
powstał w skutek podpalenia, częściowo (260 złr.) 
zabezpieczona szkoda wynosi 1300 złr.; w Wi 

szence zgorzały dwie stajnie, trzy stodoły, dwie 
szopy z zapasami zboża i paszy i 31 sztuk by- 
dła, niezabezpieczona szkoda wynosi 9000 złr; 
w Czerniawie zgorzały stajnie i stodoła jednego 
włościanina. W starostwie Samborskiem w 
Waniowicach zgorzały w styczniu dwa domy 
włościańskie wartości 596 złr.; w Czukiewie 
zgorzało z niewiadomej przyczyny siedm domów 
mieszkalnych łącznej wartości 2163 złr.; w Ka- 
linowie dom mieszkalny z zabudowaniami go- 
spodarskiemi wartości 877 złr.; w Brześcio- 
nach zgorzały dwa domy; w Woli baranieckiej 
zgorzała z niewiadomej przyczyny karczma dwor- 
ska, wartości 1817 złr, 

— Klub myśliwski w Peszcie po- 
niósł w ostatnich dniach dotkliwą klęskę. W li- 
cznej sferze jego wybuchł wodowstręt, skut- 
kiem czego ośm ogarów musiano zastrzelić, 

— W lasku Wiuceńskini pod Pa- 
ryżem urządzają na wszystkich prawie drze- 
wach sztuczne gniazdka, aby tym sposobem zwa- 
bić tam ptaszęta, namnożyło się bowiem w tym 
lasku szkodliwych ow: dów. Już w zeszłym roku 
próbowano tego sposobu z powodzeniem, ba 
dziesięć bowiem guiazd w przecięciu zajęły 
ptaszki sześć. 

— Na życie kanclerza Japonii, 
p. Iwakura Udajig, przyjaciela reform w du- 
chu postępowym, jak donoszą, wykonano nie- 
dawno zawach w chwili, gdy tenże w powozie 
wyjeżdżał z pałacu Mikady Konie mijały właśe 
nie most na rowie zamkowym, kiedy zatrzymane 
zostały położoną na poprzek drogi gałęzią bam- 
busową, a jednocześnie wypadło z ukrycia kilku 
uzbrojonych i poczęło mieczami rozbijać powóz 
Kanclerz wyskoczył, a wtedy jeden z napastni- 
ków ranił go mieczem w plecy i w bok, Mimo 
skaleczeń tych zdołał kanclerz dopaść rowu i 
ukrywszy się tam, po uplywie godziny powró- 
cił do pałacu królewskiego, gdzie lekarzy euro- 
pejscy opatrzyli jego rany, wcale zresztą nie- 
ciężkie. Sprawców którzy widocznie należą do 
stronnietwa ortodoksów japońskich, przeciwnych 
wszelkim reformom postępowym, nie odkryto. 


— Nierozdzielnych bliźniąt nowy 
egzemplarz odkryto znowu we Francyi. Dr. Ball 
w Paryżu przedstawił tamtejszemu wydziałowi 
medycznemu czternastoletnią dziewczynkę, na- 
zwiskiem Blauka Dumus, godną „braci Siam- 
skich“ albo „dwugłowego słowika“, Do jednego 
biustru przypierają dwa zupelnie oddzielne sta- 
ny, z których każdy zakończony jedną tylko 
nogą, tak, że całe ciało porusza się zupełnie 
Lormalnie, jak każdego prawidiowo zbudowanego 
człowieka, Dziewczynka ta zresztą jest zdrową 
zupełnie i dopiero w ostatnich czasach dowie- 
działa się, że jest „osobłiwością*. 

— Zwierzęta w berlińskim zwie- 
rzyńcu giną, jak już sprawdzono anatomicznie, 
skutkiem otrucia arszenikiem. Oprócz wymie- 
nionych przed kilku dniami świeżo znów uległo 
zbrodniczą ręką podrzuconej truciźnie kilka 
pięknych okazów zwierząt drapieżnych. U wszy- 
stsich, podobnie jak u człowieka po otruciu, 
choroba zaczynała się od wymiotów i kurczów 
Dyrekcyą zwierzyńca wyznaczyła 1.000 talarów 
uagrody dla tego, ktoby ockrył sprawcę, sąd 
karny zaś podjął śledztwo, 

— W procesie potomków Nann- 
dorfa, wydających się za ród Ludwika XVIL, 
trybunał apellacyjny paryzki d 27. b. m. wy- 
dał wyrok, odrzucający roszczenia pozywających 
których nazywa śm:ałymi awanturnikami i ska- 
zuje na zapłacenie kosztów procasu 

— Głód w indyach angielskich 
wzmaga się i dotyka teraz obszar zaludniony 
przez 26 milionów dusz, podczas gdy na 14 
milionowym obszarze klęska ta uczuwać się da- 
je pośrednio. Data te wyjmujemy ze sprawo- 
zdania korespondenta Daily News p. Forbles 
przez redakcyg tego dziennika umyślnie wysła- 
nego do Indyj celem zbadania doniosłości klę- 
ski na miejscu. 

— Prześliczną grotę stalyktytową 
odkryli niedawno uczeni włoscy pp. Bruno i 
Gastaldi w okolicy Mondovi, w Piemoncie. Skła- 
dać się ma ta grota z wielu sal połączonych 
z sobą, o lśnących ścianach stalaktytowych, 
powietrze w nich doskonałe, gdyż przecinają je 
strumienie, jeziorka i wodospady. Wejście do 
groty znajduje się w ścianie góry wapiennej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


O Ruch na kolejach galicyjskich, 
Przepaściste, niemal nieprzebyte drogi w po- 
granicznej Rossyi wpłynęły na umniejszenie 
się dowozu zboża osią. Kolejowe dowozy 
rossyjskie były jak zwykle wielkie, Na po- 
granicznej stacyi kolejowej rossyjskiej pozo- 
stało jeszcze z końcem tego tygodnia 245 
wozów wyładowanych zbożem, które czekają 
na przewóz do Brodów. Ruch przewozowy 
z Austryi do Rossyi był bardziej ożywiony 
niż zazwyczaj, osobliwie fortepiany i narzę- 
dzia rolnicze przewożono w wielkich pozy- 
cyach. Kolej Lwowsko-Czerniowiecka 
dostawiła kolejom łącznym 65.000 cetn. to- 
warów wywozowych, w której to ilości naj- 
więcej było zboża. Z górnego Szlązka prze- 
wieziono 1800 centn. węgla kamiennego dla 
koleji rumuńskiej. Przewóz bydła liczył 1300 
sztuk, drzewa 49.000 centn. Koleji Ka- 
rola Ludwika dowieziono od Brodów, 
Podwołoczysk i Tarnopola 160.000 centn. 
zboża, które kierowało się ku Szlązkowi, 
Morawie i Czechom. Mniejszym już był wy- 
wóz do Niemiec. Galicyą poczyna już wpły- 
wać na ruch zbożowy silnemi zakupnami 
dla pokrycia własnych potrzeb. Jak się 
obawiano, tak się stało. Galicya sprzedała 
za granicę ze swych zeszłorocznych zbiorów 
więcej niż należało, a teraz sama kupować 
musi. Kolej Arcyksięcia Albrechta 
i w tym tygodniu mało miała do czynienia. 
Zdarzały się jej przecież i znaczniejsze ła- 
dunki, przewiozła bowiem 400 centn. zie- 
miaków i 200 centn. węgla kamiennego dla 
Szczerca. Kolej Dniestrzańska mierne 
miała dochody. chociaż przez linię jej prze- 
szło 53.000 centn. opałowego drzewa i 2800 
centn. kamienia. Ruch osobowy wzrasta, a to 
dzięki połączeniu z koleją Albrechta. Kolej 
węgiersko-galicyjska przewiozła 21.000 
centn zboża i bardzo znaczne ładunki drze- 
wa. Dochody pokrywają zupełnie wydatki. 
Kolej północna miała tego tygodnia na 
swej przestrzeni galicyjskiej mniejszy obrót, 
a to z powodu, że zuaczną część zbuża po- 
szła na Przemyśl ku Węgrom, lub pozostała 
w Galicji. 


OSTATNIA POCZTA 


National Ztg. donosi, że odwołanie hr. 
Arnima z posady ambasadora przy rządzie 
francuzkim jest rzeczą zdecydowaną. Jako 
następcę jego wymienia księcia Chlodwiga 
Hohenlohe-Schillingsfiirst.Hr.Ar- 
nim ma zostać ambasadorem niemieckim w 
Konstantynopolu. 

Wszyscy pastorowie Vilma- 
ryanie w Hessyi z wyjątkiem jednego 
są już złożeni z urzędu. 

Zgromadzenie narodowe zezwo- 
liło 28. lutego 552 głosami przeciw 64 na 
wytoczenie procesu karnego za u- 
dział w komunie deputowanemu wyspy Mar- 
tinique Me lvil-B loncourtowi. Następ- 
nie odrzuciło projektowane przez komisyę 
opodatkowanie szyb i zwierciadeł. 

Uroczysty wjazd księcia i księżnej E- 
dynburga naznaczony jest na 12 marca, 

W procesie Tichborna zapadł 
w Londynie wyrok 28 lutego. Claimont u- 
znany został winnym krzywoprzysięstwa i 
fałszywego świadectwa i skazany na 14 lat 
robót przymusowych. 

Moriones poniósł wielką klę- 
skę. Z Lizbony telegrafują 28 lutego, że 
według telegramów nadeszłych z Madrytu 
stracić on miał wostatniej bitwie 3000 ludzi 
Serrano i Topete wyjeżdżają do armii 
północnej 


. Wiedeń, 2 Marca, Na konferencyi, 
która się odbyła wczoraj przed południem 
u prezydena ministrów mięlzy najznako. 
milszymi deputowanymi z Rady Państwa 
było obecnych kilku ministrów i prezydent 
lzby niższej. Zgodzono się zupełnie na roz- 
kład czasu w traktowaniu tak licznych spraw 
przedłożonych Izbie deputowanych. Rada 
panstwa przerwaną będzie na czas krótki 
przed Wielkanocą, z powodu zaś delegacyj 
odroczoną będzie na dłuższy czas w drugiej 
połowie kwietnia. Na tej samej konferencvi 
wyrażono dalej zamiar zwołania sej- 
mów krajowych na 15. Września 
a Rady Państwa 15 Października celem 
wczesnego konstytucyjnego uchwalenia usta- 
wy skarbowej na rok 1875 (porównaj ko- 
respondencyę z Wiednia; przyp red.) 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łozińst:. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
PRZEWODNIK NAUKOWY za marzec, dla pre- 
numeratorów cało i półrocznych. 


Przyjechali do Lwowa 


Dnia 1. Marca. 
Hotel Zorza: 

Pp. Homulacz E., z Gnoinik. — Pohorecki 
R., z Warszawy. 

Hotel Krakowski: : 

Pp. Jabłonowski R., z Radymna. — Lityń- 
ski L, z Zełdzea. 

Hotel Angielski: 

Pp. Byczkowski J., z Józefówki. — Mierzeń- 
ski H., z Baryłowa. — Milewski K., z Mełna. — | 
Zawadzki K., z Poczapy. — Zychlinski L., z Bzurma. 
.— Altenberg K., z Brodów. 

Hotel Europejski. 

Pp. Dąbski Wł, z Wojnicza. -— Gładyszo- 
wski Wł, z Jaworowa. — Schnell O., z Firlejówki. 
Winnicki H., z Liska. 

Hotel Kuhna: 

Pp. Wawrausch K., z Komarna. — Jaro- 

sławski G., z Postumyt. — Stasicki J., z Rawy. 


Odjechali ze Lwowa. 


dnia 1. Marca. 


Pp. Hr. Dzieduszycki A., do Milatycz. — 
Hr. Leduchowski M., do Podwołoczysk. — Gumiń. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. i 


Lwów, dnia 28. Lutego 1874, 
płacą | żądają 
1. Akcye za sztukę. zł. 0t., Zł. 


ct. 
i , Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. | À} 232/50 | 233/75 
Boleń ean po 200 zł. w. A. jA 143|50 | 144|75 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłata . . w] 215)— | 218 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Mow. kred. gal. 5-prent. w. a. . a.. | „| 84|—-| 83/60 
‘Yow. krediyi, g8). «-pre. w. a. > . |2 175 75 11|— 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. a E ch s a 
banku hiporecau. gal, |. e > „ [5j] 87/7 KA 5 
dal. zakładu krod. włościańskiego (e 383|— „z 
8. Obligi za 100 zt. | | A 
fndemnizacyjne xal. . . 5 a s m GEL GER 
Pożyczki krajowej z.r. 1873 po 6 pr. wa. [3 

sai” |2| s|- | rej 

Miasta Krakowa . . . I . JQ 38|— | 19ls0 

Stanisławowa . z > A 
5. Monety. kę 

} holenderski . . F 5 c b kl30 
RO cesa ski ` ENa aa Te 3 z 5133 
ond'or . a . . . a 3 aaa 
AAE rossyjski >. . y z 9 (48 alag 
Mabel rossyjsk: sbrny + + «s a à 1/65 1172 
„ parpierowy - 1% 1155 1|56 

Talar pruski srebrny MRU GG, mó | jen EE 
Pruskie biloty kasowe . . = 5 1/66 167 
Mrebro « - . . 10625 | 107/56 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 26. Lutego 1874. 


e (Za 160 uł.) 
1. Bług si i płacą żądają 
lity dług państwa w srebrze . « . . — 74.10 
PZ! =. : a w bankn ase. 70.05 70.15 


ð 


ski A., do Krakowa. — Hubicki K., do Ożydowa 
— Mazaraki J., do Nesterowie. 


Ceny targowe z miesiąca Grudnia 1573. 


Następujących BM S 
; S =) Z 
ariykałów : 6 |q a 
zł.je. |zł.je te. 
Mec pszenicy 12| 6|— 
n żyta. 83| 4— 
» jęczmienia 80| 3;— 
p OWSA — 1/72 
» grochu. 40| 430 
„ breczki. ? 
„ kukurudzy —|-- 


„ ziemiaków 
Cetnar siana . "m 
Sgg drzewa twardego 

z » miękkiego 
Funt mięsa woiowego 
Robotnik bez wiktu . 


|losuo| WYD WA O 
S 
| 
| 


Mears iE Emn, 


płacą żądaja 
Losy z r. 1859 cała . 


. 205— 310.— 

s n 1839 piąta część . Do a --— 278,— 
a n 1854 po 250 zt, 4-pre. . 98.— 98.50 

= n 1860 po 500 zł. 5-pre. , 104.— 104,25 

à n 1860 po 100 zł. 5-pre > s a 109,50 110.— 
Pożyczka z r, 1864 (z promią) po 160 zł. . 140.75 141.75 
Renty Como po 43 lir. austr. . . . 23.— 28,60 

2. Obligacye indemn., 590/, za 100 zł. 
Czech |= ów « 95—  96— 
Bukowiny . +  „ 16.25 76.75 
Galicyi . $ a 77.75 728.75 
Niższej Austryi $7— == 
Biediniogrodu . 74.— 74.50 
wWęgiar 25,50 76,25 
2. Akcye. 

Bank anglo-austr. po 200 zł. łata 50 pre. 153,75 154.23 
Inst. kred. dla handlu po 260 zł. s 5 242.75 243.25 
Niższo-austr. tow. eskompt. pa 500 zł, 855.— 865 — 
Gal. banku kraj. A 200 zi. wpłata 40 pre. —— ——— 
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. | |= —— 
Ga). banku handi. i przem. A 200zł. wpł 40pre. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemak, 4 200 zł. . . ©. =m —— 
Banku narodowego . » 970.— 973.— 
Kol. naddnieat. à 200 zł. w srebr. 46—  —— 
Austr. tow. żeglugi par, po 500 zł. m. K. 152,— 554, — 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 246.50 207.50 
Pół. kolej po 1000 zł, w. a. 2035.— 2040,— 
Kol. Bar. Ludw. po 200 zł. m. ke. - 288.50 233,— 


Lwow.-czern. Kol. po 200 zł, wy. A. w grebr. S 
Kol. Freszów-Tarn. (węg. część) A 200 zł.w srob. 
Kol. węg. gal. I. à 200 zł. w srebr. . 


143.75 744,25 


| —— —— 
Tow. kol. żel. państ. pa 200 zł. m. k. -. 820.— 321,— 
Połud. kol. państw. po 200 x}. w. a. e 160.25 160.75 


Spostrzeżcuia 2 teorologiczne, 
z dnia 2. Marca 157i. 


Barometr 758:7 mm, Peychometr suchy — 1300 
Psychometr wilgotny — 18.10 C. Prężność pary 1:6 
02 
Ozon 7 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwa- 


mm. Walgoć 96 Zachmurzenie 0. Wiatr 


SA — 


Posiązi kolejowe: Prz chodzą na głó w- 


ny dworzec: z Krakowa »5> . 57. m. rauo, 
9. g. 45, m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z Czer- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
ładuiu i 11. g.8, m. w nocy;— z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po- 


łnduiu i 10. g. 5A.m. w nocy, ze Stryja codziennie 


o 9 godz. 28 m, rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 
Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m, rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m, w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południe i 11. g. 43 m. w nocy; — do Podw'ło- 


|czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 


i 6.g.7. m. rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 

i Podzameza odchodzą do Podwołeo- 
€zyek i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
B. žu, m, w południe. 


Ruch dyliżansów pocztowych. 
Odchodzi do Jarosławia na Bałzec | (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 
z9 Lwowa „ Brzeżan J (Malep.) - à lagi (SWE 
„ Sokala (pakunkowa) s > ll » 30 w nocy. 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz, 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa „ Brzeżan i a p 5 „ 15 z rana 
„ Sambora | (Mallep.) ` = 6” o > 
„. Stanisławowa na Stryj | 3 z 2 „ 10 po północy 
„ Stryja bs ~ 2 x» — i 
€ po na Bełzec f (osobowa) z 1 20 ora 


Uwaga: Poczia pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylo jedną osobę 


8. Listy zast. losowane. (za 100 zł.) 


Powaz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w trbr.. 94,25 94.75 
Gal, zakł. kr. ziem. w Krab. 108. W 1e lat. ia 91.— 91.50 
5 36 „ 6-pre, —— m 
AT ” 1 36 p Bipół 95.50 96— 
Gal. Tow. kred, w. a. po 4 pre. . s. B~ m 
m a D po 5 gra. . 83.75 84,25 
Gal. banku hipot. po 6 pre.. « 87.50 88.25 
Gal. zakł. kred. włońc. po 6 pre. 92.50 —— 
Bank. narod. po 5 pre. . . >» = m 
Węy. tow. ziem. po 5 i pół pre. . - 8650  87— 
“n n n (rənte) pa € pre . . =- —— 
5. Oblig. z prawem płerwszeństwa. (za 100 21.) 
Kol. Albrechta A 800 zł. 5-pre. w. A.s. + 19.50 79.80 
Rol. nedniestrzańska à 300 zł. 5-pre. W. e  . 50.50 5i.— 
Tow. kol. żel. Praszów-Turnów węg. CząśĆ) 
à 300 zł. 5-pre. w srbr. e . » 7250  73— 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. . 91.24 91.75 
n = n 100 zł. w. a. . . . 89— —— 
Kul, gal. Kar, Ludw. go 300 zł. 5 pre. 104— 104.25 
nn on a „ IL emisyi . 173.74 103,— 
a = a i "U Rb + + 112.50 103,— 
Kol. iwow.-=czerń.-jas. LV. omisyi b 300 zł 
5-prc. w srbr. . . - . ++ 17,25  —,— 
Weg. gal. kol. h aco zł. 5-pre. w srbr. 76.50 76.75 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 400 zł. w. a. 170.— 170.50 
Cievago po 40 zł, m. k. mo s e a 28.—  30,— 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. Sha  95,— 
Kegłavicha po 10 zł. m, k. . ` . . 14,25 14,75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 24— 24,50 
Paltiego po 80 zł. m. K.  .  » = 44.76 24.25 
Fundacya szpit. Arcyksiącia Rudolfe 13,75 14.25 
Salma po 40 zł. m. E. . . . A 32.25 32.7 
Bt. Genois po 40 ał. m. k. 24.59 z. 50 


Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18,— 18.50 
Poż, Tryəst. po 100 zł. m. k, A . . —— ~m 
n 1 n 50 zł. w. a. 6 38 4 53,50 —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 24,— 24.50 
Windischgratza po 240 zł, m. k. , 20.50 21.— 
Losy miasta Krakowa , Do 5 u 75 == =m 
Weksle. (Na 3 miesiąca ) 
Amsterdum za 100 zł. hol. . . . 5 =. —— m—m— 
Augsburg za 100 zł. w p. a. . . . 94.— 94.20 
Berlin za 100 tal. . . . . —— = 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. + >. 94.10 9430 
Hamburg za 100 M. B. . . «are . + 55.— 565.10 
Londyn za 16 ft. szt. , 1. « » . + 111,75 111,90 
Paryż za 100 fr, . . . . . . 44.05 44.15 
Kurs złota. 
Dukat ces. men. +. . DER . . =- mm 
n pol. wagi 5.31 5.32 
Korona - . . - . . . —— m= 
20frankówka . « . . . - 8.93 8.94 
Rosyjski imperyał . « . —— —— 
Talar związkowy . . . . =m —— 
Srebro a . . . . . ` - 105.50 105.75 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

Dnia 26, Lutego. zł. | ct. 

Jednolity dług państwa w banknotach 63 | 70 
< a " w srobrzo . . . 74 | 10 
Losy z 1860 roku 0 . . . 104 | 25 
Akcye banku wiedeńskiego . 971 | — 
A n krodytowego 242 | 15 
Londyn 10 funtów szteriingów 111 | 50 
Srebra . . . . . . . . . . 106 | 40 
Napoleondor . ` i TE ë . . 8 | 91 
Dukat . , . . g . . z s . — | — 


p 
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(585 1—3) Obwieszczenie. 


L. 527. C. k. sąd powiatuwy w Jawo- 
rowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że końcem ściągnięcia należytości 127 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w budynku sądo- 
wym w Jaworowie dnia 30. Marca 1874 o 
godzinie 10 rano publiczaa przymusowa 
sprzedaż posiadłości pod l. k. 252 w Jawo 
rowie Starym położonej Pawła Tełyci włas- 
nej, składającej się z budynków gospodar- 
czych i gruntu w objętości 11 morgów 662[] 
sążni. i ! 

Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podana będzie suma 469 złr. wa za pomo- 
cą sądowego ocenienia wynaleziona. , 

Chęć kupienia mający złoży przy licy- 
tacyi do rąk komissyi zadatek wynoszący 
100 ceny licytacyi a to w gotowiźnie lub 
w papierach publicznych. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kaucelaryi sądowej. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Jaworów dnia 6. Lutego 1874, 

(586 1—3) Edyk t. 

Nr. 8756 C. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnienia należytości ck. uprz. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 1000 zł. a. w. wraz zpn. od- 
będzie się we Lwowie dnia 20. i 29. Kwie- 
tnia i 7. Maja 1874 każdą razą o godzinie 
10. rano publiczna sprzedaż realności, ciała 
tubularnego nie stanowiącej pod Nr kons. 
31. 107 w Hodowie położonej, Stanisła- 
wa Mochnackiego własnej, ze wszystkiemi 
do tej realności należącemi, w protokole za- 
stawnego opisu de praes. 12. Października 
1870 del. 6339 wymienionemi parcelami 
gruntu i budynkami, | 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim terminie także poniżej tej ceny 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania jest 2.000 złr. a wa- 
dium 200 złr. a. w. Nabwca obowiązany 
będzie po ukończonej licytacyi połowę ceny 
kupna z wliczeniem wadyum 200 złr. na- 
tychmiast, zaś drugą połowę po prawomo- 
cy aktu licytacyjnego złożyć. Opis realno- 
ści i warunki licytacyi przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. i 

O czem się chęć kupna mających zawia- 
damia. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Lwów dnia 31. Grudnia 1873. 
(593 1—3 Edykt. 

L. 8455. C. k. Sąd powiatowy w Busku 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że małżonkowie Adam i Wiktorja Małko, 
gospodarze z Buska, pod 1. kons. 197 i 195 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Złoczo- 
wie z dnia 6. Sierpnia 1873 1 5282 cis za 
marnotrawców uznani zostali i że tymże ku- 


ratora w osobie Bartosza Święcickiego z 
Buska ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, dnia 16. Stycznia 1874. 
(603 1—3) Edyk t. 

L. 597. C. k. sąd obwodowy w Rze 
szowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Chaskla Orbacha, iż w 
skutek pozwu wekslowego wniesionego przez 
Wilhelma Hegenscheidta pod dniem 19go 
Stycznia 1874 do l. 597 o 187 tal. 5 sr. gr. 
wydał na podstawie wekslu z dnia 15. Wrze- 
śnia 1816 przeciw temuż Chasklowi Orba- 
chowi na dniu 22 Stycznia 1874 nakaz 
zapłaty i ustanowił zarazem dla niego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego kuratora w 
osobie p. adw. dr. Fezhtdegena z zastępstwem 
p adw. dr Alsa. Jest zatem rzeczą niewia 
domego z miejsca pobytu Chaskla Orbacha 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do 
obrony środków udzielić, lub względem o- 
brony praw swych, co za stosowne uważa 
zarządzić, 

Rzeszów, dnia 22. Stycznia 1874. 
(604 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4074 O. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż w celu zaspokojenia przyznanej 
Janowi Kawie od Wojciecha Kawy z Kar- 
wodrzy sumy 140 złr. kosztów sądowych i 
egzekucyjnych: 3 złr. 97 ct. 4 złr. 24 ct. 
97! ct. i obecnie w zmniejszonej ilości 1i 
złr. 20%» ct. przyznanych kosztów egzeku- 
cyjnych zostanie gospodarstwo rustykalne 
pod lk, .6 w Karwodrzy położone, do Woj- 
ciecha Kawy należące, w 3 terminach, a to 
dnia 21. Kwietnia 1874 dnia 5, Maja 1874 
i dnia 19 Maja 1874, każdą razą o 10 go- 
dzinie na miejscu w Tuchowie najwięcej da- 
jącemu, przy 1. i 2 terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyższą przy trzecim zaś 
za jaką kolwiek bądź cenę pod następują- 
cemi warunkami sprzedane: <a 

i. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 2400 ct. jako cenę szacunkową, a 
każdy chęć kupienia obowiązanym jest przed 
licytacyą sumę 240 złr. jako wadyum do 
rąk licytacyjnej komisyi złożyć, które wa- 
dyum nowonabywcy w cenę kupna sprzeda- 
ży wrachowanem, innym zaś licytantom na- 
tychmiast zwróconem zostanie. : 

2. W 30 dniach po prawomocności 
rezolucyi zatwierdzającej akt kupna kupi- 
ciel obowiązanym jest resztującą sumę ku- 
pna sprzedaży w gotówce lub w papierach 
publicznych według kursu, nie wyżej war- 
tości rzeczywistej do depozytu sądowego 
złożyć; poczem temuż dekret dziedzictwa 
wydanym i takowy na swój koszt, na żą 
danie, w posiadanie tegoż gospodarstwa 
wprowadzonym będzie. 

Inse warunki licytacyjne, mają być 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzane, 
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zaś co do podatków, wiadomość w c. k. u- | Karola Ludwika o rocznych 157 zł. 50 ct, 


szędzie podatkowym w Tarnowie zasiągnięte. 
Tuchów dnia 31. Grudnia 1873. 
(607 1—3) Ogłoszenie. 

L. 5038. C. k. sąd powiatowy w Tłu- 
maczu uwiadamia niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Oleksy i Jana Iwanów przeciw 
Piotrowi Skrypnik pto 147 złr. 351 ct. 
i 147 złe. 35ljg et. aw. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności rustykalnej 
Petra Skrypnika pod l. 16t w  Koropeu 
według protokołu z 12. Października 1872 
l. 4527 opisanej a według protokołu z 13. 
Czerwca 1873 l. 21381 na 756 złr. aw. osza- 
cowanej i że celem przeprowadzenia tejże 
licytacyi wyznacza się trzy termina na 26. 
Marca 1874 na 16. Kwietnia i874 i na 28. 
Kwietnia 1874 każdą razą o godzinie 10 
przed południem w Sądzie tutejszym z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
wspomniona za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także poniżej ceny pod waruu- 
kami, które w registraturze sądowej prze- 
glądnione być mogą, zlicytowaną zostanie. 

Tłumacz, 23. Stycznia 1874. 

(608 1—3) Edyk t. 

L. 63125. ©. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
gminy Lubycza Kniazie, przeciw Anieli Mat- 
czyńskiej, Marjany Ssyczyńskiej i spadko- 
bierców lzaaka Leona Kolischera z dnia 24, 
Listopada 1873 do liczby 68125 o wykreśle 
nie nieusprawiedliwionej prenotacyi prawa 
dzierżawnego dóbr Hutyj Lubyckiej, Dom. 
84, pag. 301 n. li on do L 1u849/824, 
z odnośnemi Dom. 252, p. 142 n. 56 oa, 
57 on & Dom. 295, p. 436, n. 30 on, dla 
Anieli  Matczyńskiej ubezpieczonego wraz 
z nadciężarami a) Inst. 251, p. 231 n, 1 
on, prawem dzierżawy dla Maryanny Sty- 
czyńskiej, b) Inst. 251, pag 232 n, 3 on, 
dla Leona Koliscliera prenotowaną sumę 
550 złr. z dóbr Huta obedyńska. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Anieli Mat- 
czyńskiej i Marjannie Styczyńskiej do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dra Popiela 
z zastępstwem adwokata Dra Smiałowskiego 
ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem powyż 
wymienionych z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso- 
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sili i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą, 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 27. Grudnia 1873. 


(622 1—3) Ogłoszenie konkursu. 


nn mL LNNLo————— 


ogłasza się niniejszem konkurs. 


Takowe przeznaczone jest wyłącznie 
dla uczniów Wydziału prawa i administra- 
cyi w Uniwersytecie Lwowskim lub Krakow- 
skim, 

Pierwszeństwo mają ubodzy uczniowie 
obrządku ormiańskiego urodzeni w byłym 
obwodzie Kołomyjskim następnie tacyż ucz- 
niowie z byłego obwodu Stanisławowskiego 
lub Brzeżańskiego, dalej uczniowie powyż- 
szego obrządku urodzeni w Galicyi, nakoniec 
tacyż uczniowie pochodzący z Bukowiny. 

W braku kompetentów obrządku or- 
miańskiego, nadane być może stypendyum 
ubogiemu uczniowi innego obrządku. 

Prawo nadawania stypendyum służy J. 
E. c. k. Namiestnikowi, na propozycyę Or- 
dynatu  arcybiskupiego  obrz. ormiańskiego 
we Lwowie. 

Kompetenci winni wnieść podania swo- 
je zawierające metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, poświadczenie o frekwentacyi i o 
postępach w naukach za pośrednictwem gro- 
na profesorów Wydziału prawniczego do 
Wydziału krajowego najdalej do 24. Marca 
roku b. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lod?meryi i W. Ks. 


Krakowskiego 
We Lwowie dnia 18. Lutego 1874. 
(661 1—3) Obwieszczenie. 


L. 807/cyw. C. k. Sąd obwodowy w 
Nowym Sączu podaje do publicznej wiado- 
mości, że wykonanie publicznej przymusowej 
sprzedaży dóbr Brzana dolna, w powiecie 
Grybowskim położonych, uchwałą tutejszą 
z dnia 29. Listopada 1873, liczba 4291 
z drugim terminem na 10. Marca 1874 roz- 
pisanej zaniechanem zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy 

Nowy Sącz 14. Lutego 1874. 


Sprostowamie. 


L. 4291. W edykcie c. k. Sądu krajo- 
wego lwowskiego dla spraw cywilnych z dnia 
15. Listopada 18738 1. 58030 umieszczonym 
w Gazecie Lwow-kiej nr. 3, 4, 5 do liczby 
inserc. 3843 zaszły pomyłki, które się na- 
stępnie prostują : R 
W wierszu 8mym zamiast „Jana“ powinno 
być „Jura“ ; f 

w wierszu 12, J3 i 59 zamiast „nowe, sta- 
re* powinno być „nowym, starym“ ; 

w wierszu 23 i 8l zamiast „Kryskiewiczowi* 
powinno być „Hryskiewiczowi* ; 

w wierszu 39 zamiast „Towarzyanskiemu* 
powinno być „Tworzyanskiemu*; 

w wierszu 4l i 99 zamiast „Tomaszowi* 
powinno być „Jonaszowi* ; 


(670) 


L. 2901. W celu nadania stypendyum |w wierszu 50 i 5i zamiast „Lubingera a 


z fundacyi Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia 


teraźniejszego właściciela* powinno być 
* | 


„Lubingerow a teraźniejszemu właścicie- 
lowi’: 
w wierszu 66 zamjast „11 ct. a.w.“ powin- 
no być „ll kr. w.” | 
w wierszu 98 zawiast „18% powinno być | 
„19%; 
w wiersza 99 zamiast „Tomaszowi Ressig* 
powinno być „20) J snaszowi Ress ig“. 
Co się do powszechnej wiadomości 


podaje. i 
Z e. k. Sadu krajowego, 
Lwów, dnia 21. Lutego 1874 
(671) Erfenntnige. 


Das Ë. É Qandes- als Pregoerihi in Trieft 
hat auf Antrag der f i Staatsanwaltjchaft 
in olge des Wejhlugeś vom 14. Februar 1874 
3. 194279, gu Redt erfannt: 

Ser Snhalt des lugblatteż mit der uf- 
jórijt „Per la serata della prima attrice 
Antonietta Coltelini nel Teatro sociale di 
Capodistria. 


IX. Febbrai, MDCOCLXZIV 
und ben Jmfangóworten „Ornatissim. Signo- 
rixa. Non canto di armonici versi”. gebdruct 

Trieft bet aon & Caprin, begründet 
ben Thatbejtanb des Werbrechenś der Störung 
der ójjentlichen Ruhe und Ordnung nah $ 65 
a St ©. umd wird daher unter glelchzeitiget 
Bejtatigung Der verfügten Uefhlagnabnie auf 
Grund des §. 493 Et. P. D. und A: 36 Des 


B. ©. Die C biejer Drudjchrijt 
verboten. 
(678 1-—3) D el. 


Nr. 5151. Bom f. £. Bezifegerichte in 
Tyśmienitz wird hiemit fundgemacht, dag die 
mit b. g. redhtsfraftigen Befheide vom 8. Au- 
guft 1873 B. 3556 zur Hereinbringung Der 
dem Jacob Znbaczewski zuertannten Forderung 
pr, 150 fL 6. W. Gewilligten Feilbiethung 
der der lieg nden Maffe nach Paweł Haure- 
szenio gehörigen Realität sub C. Nr. 244 in 
Tyśmiemtz in brei neuen Terminen und 
awar am 6. März 1874, am 20. März 
1n74 und am 31. Mórz 1874, jedesmal um 
10 Uhr Vormittags mit bem abgehalten met- 
ben mird, baj bei gwei erften Terminen diefe 
Realität nur um oder über den geridtlidj er- 
bobenen Edóbungówerthpr. 450 fl. öjt. W., 


beim Dritten Termine euh unter Diejem 
Chügungs-Werthe feilgebothen werden wird. 
dom f. f. Vezirfágeridte. 


Tyśmienitz, am 50. December 1818. 
(645 2- 3) ©głloszemie. 
L. 12, 142 1 149. Wydział Izby Ad 


wokatós w Pizemyśiu podae w myśl §. 21 
ust adw z 6 lipca 18668 L 96 Dz. p p 


do wi: domości, że wedle doviesienia p. Dr 
Floryana Minasiewicza z 18. Stycznia 1873 
do l. 12. tenże już przeniósł swoją siedzibę 
urzędowania z Jaworowa do Krakowa, zaś 
wedle doniesienia p. Dra Teofila Mochnac- 
kiego z 14, Września 1878 do l 142 tenże 
z dniem !. Styczniż 874 sedziię urzędo- 
wania z Jarosławia do Przemyśla. nareszcie 
wedle doniesienia p. Dr Stauisława Bielih- 
skiego z 98 Września 1673 do l 49 ten 
ostatni równie z dniem l Styczni» 1b74 swą 
siedzibę urzędowawia z sanokż do Lwowa 
przenosi. 
Przemyśl dnia 3. Października 1873. 

(636 3—3) Konkurs. 


L. 8352. W celu obsadzenia posady 
przy c. k. krajowej Dyrekcyi we Lwowie. 

Posada sekretarza skarbowego w VIII 
i koncepisty skarbowego w X randze, oby- 
dwie dla zawodu salinaruego. 

Podania wraz z udowodnieniem ukoń- 
czonych wyższych studyów góruiczych — zna- 
jomości górnictwa i hutnictwa soluego — 
budowni: twa — rachunkowości — języka 


6 


niemieckiego i krajowych, niemniej biegłości 
w koncepcie należy wnieść do Prezydyum 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu w przeciągu 
3 tygodni. 
C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu. 
Lwów dnia 20. lutego 1874. 


2—3) BA om k urs 

L. 349. Celem «bsadzenia następują- 
cych posad przy c. k. Prokuratoryi skarbo- 
wej we Lwowie a mianowicie jednej posady 
nadradcy skarbowego w VI, jednej a ewen- 
tualnie dwóch posad rądcy skarbowego w VII, 
nareszcie dwóch a ewentualnie czterech po- 
sad sekretarza prokuratoryi w VIII klasie 
rangi ogła za się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o te posady a owentu 
alnie o posady adjnnktów w IX lub konce- 
pistów w A klasie rangi wniesy swe poda- | 
nia u Prokuratora skarbowego w ciigu trzech 
tygodni i udowodnią. że władaią dakłądnie 
językiem krajowym, ż” ukończyli studja pra | 
wnicze i posiadają jnne przepisane wymogi | 
a jeżeli ubiegarą się o posady uporz: dko- 
wane w VI, VII lub VIII klasie rangi żej 
uzyskali stopień doktara praw i zdali ogra 
min adwokacki i przepisany dla wyższej siu- 
żby przy e k. Prekuratoryach skarbowych, 

Lwów dnia 23. Lutego 3574, 

(638 í 2 8) i aA KA 3x b. 

L. 10168 O.k, Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie ogłasza niniejszem, iż na żądanie Hir- 
sza Se Ro era celem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 110 złr. z pn. dozwoloną została 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1 103 w Plazio położonej. dłużnika 
Filipa Knapika własnej, składającej się 
z domu, stadoły, piwnicy i gruntu w «bję- 
tości +0 morgów, 8f:6 sązni kwadr., w dro 
dze publicznej licytacyi, 
terminach, na dniu 19 Marca, 16. Kwietnia 
i 7. Maja *874.. każdego razu o godzinie 
10, z rana w gmachu sądowym w Chrza- 
nowie pod następującemi warunkami od 
będzie ; 

l. Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa w kwocie 975 złr, wadyum wynosi 
98 złr w. a 

2 Na pierwszych dwóch terminach 
nastąpi sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową. na trzecim także niżej ceny 
szą unkowej. 

3. Cena kupna ma być w całości zło- 
żoną w 14 dniach po prawomocności uchwa- 
ły akt licytacyt zatwierdzającej. 

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania mogą być w registraturze są- 
du przejrzane. 

Chrzanów dnia 21. Lutego 1874. 

(627 3—23) Edy KM t. 

L. 3746 civ. Z c. k., sądu powiatowe- 
go w Czortkowie zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli wykazan ch i tymczasowego za- 
wiadowcę masy upadłej, że Meszel Kellmann, 
na terminie wykazany przez niego stan ma- 
jatku, tak do stanu czynnego jak do stanu 
dłużnego zaprzy iągł, Na prośbe p Szymo- 
na Selzer wyznacza się do wyboru wydzia- 
łu wierzycieli, tudzież do wyboru nowego 
zawiadowcy masy lub też zatwierdzenia do- 
tvchczasowego zawiadowcy termin na dzień 
27. Lutego 1874 o 9 godzinie przed połud- 
riem na którym wszyscy wierzyciele pod 
karą 5 złr. lub ! dnia aresztu w sądzie tu- 
tejszym stanąć i wybór przedsięwziąść mają 

Czortków dnia 30. Września. 1878. 
(619 3—3) Kao mk wrs 

L. 4774, Posada konduktora norztowego 
w cza'owym charakterze, względnie posad 
czasowego listonosza, względnie posada cza- 
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34.1 BARZJNE=". PRA 


Wu A 


ŁR 


która się w trzech | 


sowego woźnego pocztowego w obrębie gal. | 
Dyrekcyi poczt. 

Płaca roczna 400 złr, względnie 350 
złr., 25 procentowy dodatek aktywalny, ryczait 
na ubrenie i pomieszkanie po 50 zł rocznie, 
względnie suknia służbowa in natura. 

Kaucya 4v0 zır, względnia 300 złr., 
względnie 200 złr. 

Podania zaopatrzone w prawne wymogi 
mają być wniesione w przeciągu trzech ty- 
grdni do Dyrekcyi poczt. 

Posada ekspedyenta pocztowego w Kro- 
ścienku nad Dunajcem, powiat Nowytarg; 
za kontraktem. służbowym i kaucyą 290 zir, 

Dotacya roczna 159 złr. ryczałt kan- | 
celacyjny 40 złr a. w. i ryczałt rocznych 
ŠUS zł. a. w. za utrzymywanie jazd + osłań- 
czych między Krościenkiim a Maniowem, 
podczas pory zimowej. s względnie ust»lone 
jezdne za jazdy osobowe podczas pory let- 
niej. 

Ubiegający się mają wnieść swe poda 
nia w przeciągu trzech tygodni do c. k. 


| Dyrekcyi „poczt we Lwowie. 


| Lwów, dnia 23, Lutego 1874. 
| (618 2-3) ŻA © mk © 5% 
In 4778. Posada listonosza w czasowym 


charakterze, AE woźnego pocztowego 
w obrębie galic, Dyrekcji poczt. 
Płaca roczna "350 złr., dodatek akty- 
alny po 87 złr. 50 ct. w.a. i suknia służ- 
bowa in natura, kaucya 300 złr względnie 
200 zdr, 

Podania zaopatrzone w prawne wymogi 
mają być wniesione do c. k, Dyr.kcyi poczt 
we Lwowie w prze "ciągu czterech tygodni. 

Posada e rspedycnta pocztoweg w Zas- 
sowie, ;owiat Pilzno, za kontraktem służ- 
bowym i kaucyą 209 złe ; dotacja roczna 

150 zł, ryczałt kuncelaryjny 40 zi. i ryczałt 
roczeych 2:0 zł. w.a. za utrzy mywanie jezd 
posłańczych do Radomyśla kuio Cza: ny i 
napowrót. 

Podania należy wnieść w terminie trzy 
tygodniowym do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów, dnia 22. Lutego 1874. 

384 38—8) Gate t. 

Rr. 7167. Bom Ë É Bejirtsgerichte in 
Jaworów wird auf Grund beś rechtalraftigen | 
0. g. Urtheil vom 31. Marz Sus Z. 775 


beftätigt mit dem Bejdhluke bes f. f. Ober- 


HU ZECOTYPEZZYEZY TZ TENNTA NZOZ PY TEZ TT ZARY EE ZZ spere 


Mmomiemienia prywatne. 


(660 1— 3) 


Menkurs. 


L. 1059. Na posadę Zarządcy szpi- 
talu powszechnego w Drohobyczu z roczna 
pisca 420 zie. Podania zaopatrzone w do- 
woty uzdolnienia, nalejy wnieść najpóźniej 
do trzech tygodni od dnia ostatniego oglo- 
szena do Zwierżehności gminnej. 

Pierwszeństwo perniacy służbę 
przy szpitalach powszechnych  pensyonowa- 
ni sinu wojskowego i emerytowani u- 
rzędnicy nicprzekraczajacy 40 lat wieku. | 

PP ADS 17. ARŻEĆ 2 1874. 


(602 2—3) Mormaii Té nR y 


Nr 987, Piersszy tegoroczny odznaczający 
się wielką ilością i doborem koni rasy najpo- | 
prawniejszej odbędzie się w mieście Tarno- | 
wie (stacyi kolei żelaznej) na dniu 238, Mar- 
ca 1874 i nastepnych. 

Tarnów 18 Lutego 1874. 
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Z dniem 1. Marca r. b. aż 
prowadza się nowy regulamin i 
rumuńskiego związkowego ruchu 


FR ŚR6R4 FA 
CAKE, 


z jednej, a stacyami Kattowitz, 


300 


© 

ÓŚ Z tym samym dniem znosi się cena przewozu, która w 
© taryfie i regulaminie dla północno - niemiecko - galicyjskiego - 
€M związkowego ruchu towarowego 

tę w dodatku z dnia 1. Sierpnia 1871 uwidocznioną jest. 


Dotyczących egzemplarzy nowego 


cenie 35 ct. w nas zych stacyach związkowych, w naszem biórze komercyal- 
nem we Lwowie i przy naszym ekonomacie w Wiedniu. 


Gyrekcocya ruchu. 


E O aa oea EEE a O E a 


Lwów, w Lutym "1874. 


9,00, 


AOOACO 


we łuwowia, 


Obu wieszczenie. 


skiemi i galicyjskiemi stacyami w tej taryfie wyszczególnionemi 


roth, Gleiwitz, Rudzinitz, Wrocław, Glogau, Posen, Toruń i 
Bromberg, a względnie Poln-Lissa, i Kreuz z drugiej strony. 


Xanbesgerichtes vom 1. Juli 1868 3. 17083 


; behufa Auflófung des Miteigenthuma Der Rea- 


lität sub Nr. 162 in Jaworow ut Dom. Tom. 
V. pag. 40 & 287 libr. gwijchen dem Sender 
Landerer und ber liegenden Maffe nad Jacob 
Landerer resp. dejjen Ceffionärin Sare Chaje 
Dram bie öffentliche Feilbiethung der mit bem 
Protofolle vom 3i. Octobor 1870 etecutiv be- 
fepriebenen und auf 1100 fl. öft. W. abgefhäg- 
ten in Jaworow sub Cons. Nr 162 gelegenen 
Realität bewilligt und Biegu zwei Termine auf 
den 9. Märg 1874 und auf den 23. Mórz 
1874, um 10 NUbr Vormittags beftimmt, wozu 
Raujlujtige mit dent vorgelaben werden, dak 
die feilzubietende im Sdabungaprototolie näher 
Dejchriebene Nealität am 1. nnb 2. Termine 
nur über oder um ben Sihagungópreis bintan: 
gegeben wird. 

Der Ausrujspreig beträgt 1100 fi. 6. W. 
unb jeder Kaufluftige wird verpflichtet ein Bas 
bium von 110 jl öf. W. zu Qanben der Com- 
mijfion gu erlegen. 

„jm Falle diefe Realität an den zwei 
erjten Terminen niht über oder um den 
Sthigungapreiś verłaujt werden fonnte, afsbann 
wird jur Berjajjuig  erleichternder Cicitations- 
bedingniffe ein Vermin beftinumt, und A 
ein Dritter Termin zur Feilbietung auśgejch ie: 
ben, an welchem bie genannte Realität auch 
unter dem Sdóbungspreije bintangegeben wird. 

Nähere Sticitationsbebingungen, fo wie dag 
Pfändung: und Shäbungs-Protofol find in 
der h. g. Regiftratur einzujeken. 

Wovon sender Landerer, bie liegende 
Mafe nah Jacob Landerer, b. b den bereits 
aufgeftellten Curator Kamil Kriszka umb 
Chaje Sare Drum, fowie fammtlihe Tabular- 
Gläubiger- namentlih Chane kluger, Eidel 
Kruls, Die bem Leben und Bogocie nach un- 
befannte Mariana Mierzwa, 5 der Cura 
tor $r Igraz Dziubiński bie £. + A an 
ftungófondszDirection, Itzig Leib Klein. Schein- 
del Dina Klein, t sachie Klein, Rachel Klein, 
die £. E Ginanzprocutatue, Jonas Griiust- jn, 
Walenty Bielewi z, Isak Ratz, Josef Ratz, 
und alle jene Gläubiger, die nach dem 9. 
guli 1878 an dag Grundbuch gelangen tónnen, 
oder deren der jebige Frühzeit zugejtellt 
werden fbunte, burch ihren Curator Notar Ho- 
łub verftändigt werden. 

Bom £ É Begirtegerichte. 

Jaworow. 23. ünner 1574. 


ANENE Y 


PRÄNUNERATIONS - EINLADUNG 


Mit 1. Jänner 1874 eróffneten wir ein 
neues 


ganzjahriges Abonnement 


ju EN TRAL-LIEKUNOSELATT 
2 
2 


nach jeder Ziehung 
2—3 mal monatlich. 


Ganzjähriger Pränumerationspreis: 
Für Pest, Ofen vnd Altofen gie Zustellung 
ins Haus fl, 2 ö. A. 


Für die österreich-ungar. Provinzen mit 
Postversenduug fi. 2 6. W. 


Für Deutschland, Italien, die Donaufūrsten- 
thiimer, Serbien und die Schweiz fl, 2,20, 


Abonnements können nur mit einem Quar- 
tale enden. 


Die Administration des 


„Central-Ziehungsblatt,“ 
(605 3—6) 


kolej galic, 
Ludwika, 


do daiszego postanowienia za- 
taryfa dla szląsko - galicyjsko - 
towarowego pomiędzy rumuń- 


Nicolai, Kónigshiitte, Morgen- 


z dnia 1. Września 1870 


regulaminu i taryfy nabyć można po 


ED TPA 


